
e KIELECKIM „Nikiforem„ na 
zYwany jest Józef Fran11Slak, rot-

~
• zamieszkały w Koniemłotach 

w. Staszów. Główna tematyką 
• go prac jest życie i Draea miesz 

' kańców ws.i. 

• WE WTOREK, 13 bm. r-0z­
poczyna się w całych Włoszech 
trzydniowy strajk pracownik:ów 
przedsiębiorstw I Instytucji pań 
stwowych, nie mających charak­
teru urzędów administracji pań­
stwowej. Od pracy powstrzyma 
się w tych dniach ok-Oto 200 tys. 
pracawników przedsiębiorstw u­
bezpieczeniowych z.arządza.nych 
przez państwo, niektórych w.kia 
dów produkcyjnych I usługo­
wych. 

• w GMAEHU londyńskiej 
ambasady PRL odbyło sie w so­
bote wiecirorem sPotkanie -prof. 
St. Lorentza, dyrektora Muzeum 
Narodowego w Warszawie, z dy­
plomatami I pracownikami placó­
wek PRL w Londynie. Spotkanie 
to zainau,,-urowało utworzenie sta 
łei:-o klubu dyskusyjnego Dolskich 
placówek w stolicy Wielkiej Bry­
tanii. 

+ W PONIEDZIALEK rano 
przybył d<> Teheranu George 
Brown, sekreta.rz generalny La­
bour Pa·rty I b. minister spraw 
zagranicznych W. Brytanii. 
Brown kontynuując podróż po 
k,rajach Bliskiego I Srod:kowego 
Wschodu spęd"Zl kUka dni w 
Iranie I bęqzie gościem Ardesz.i­
ra Zahedi, irańskiego ministra 
spraw zagranicznych. 

e W NIEDZIELĘ w 1>0bliżu 
Cassiar w brytyjskiej Kolumbii 
w jednym z de>m6w wybuchł vo­
żar. W ołomieniach z~ineła matka 
wraz z sześciorgiem dzieci. 

+ W CIĄGU ostatnich 10 lat 
przyrost naturalny w USA 
zmniejszy! się o 35 proc. i jest 
on obecnie najni:bszy, w całej hi 
storii kraju. 

8 W WYNIKU katastrofy samo 
lotu wojskowei:-e> „Dakota" zginę­
ło 21 znajdujących sie na jei;o 1>0 1 
kładzie s1>adochroniarzy oraz ł 
członków załod. Samolot rozbił ' 
sie w 1>oniedzialek o skal<iste zbo­
cze góry Kłtheron w środke>wej 

Zewsząd 

wszystki1n 
Grec.fi. SpadochrDniarze mieli od­
bywać normalne ćwiczenia: 

• W NIEDZIELĘ W lGolumbil 
w pobliże: Santa Marta wY'darzy 
la się tragiczna ka.tastrC>fa. Au­
tobus zderzył się z pociągiem. 
15 osób zostało zabitych, a wie­
le rannych. 

e 10 HlSZPARSKICH więźniów 
Politycznych Po wYkopaniu tunelu 
ze swej celi zbiegło z wiezienia 
w Bilbao. Więźniowie ci znajduja 
sie obecnie we Francji i zamierza 
ja prosić rząd francuski o azyl 
!><>lityczny. 4 Sl)Ośród nich skaza 
nych było na kare śmierci. 

• w DRODZE powrotn.ej z Mo 
skwy d-0 Waszyngtonu senator 
amarvkańskl Eugene McCarthy 
przybył w niedzielę, do Pa·ryźa, 
gdzie w cza.sie 3--dnioweg-0 poby 
tu zPmierza przeprowa<lzjć rozmo 
wy z przedstawicielami delegacji 
na konferencję pan•ską w spra­
wie Wietnamu. 

• W PO)'JIEDZIAŁEK przed 
południem urzybył do Jugosławii 
z ł-.dniowa wizyta oficja.Ina. na 1 z&>llroszenie przew-0dnicr,ąoe.::o 
Związkowej Racy Wykonawczej 
M. Ribicica premier Rumunii 1 
I _ G. Maurer. 

• UPROWADZONY przez Chri­
stia.na Bellona saimolot amerykań 
skich l!nll lotniczych TWA 
„Boelng-107" odleciał w OO<botę 
wieczorem z Bej<rwbU Illo Francji. 

• ROZPOCZĄŁ sie tr?.eci i 
ostatni eta.1> - trwającej od wrzeli 
nia ub. roku, kamua·n.ii apra~ 
w02ldawc-·wyborczej ZMS. Za­
inaugurowala ją 10 bm. wojewódz 
ka konle~ncja 9pr1„v<O<&dawczo­
wyborcza w Koszalinie. 

+ W SIEDZIBIE Zakładu Elek 
trc>nicroej Tecl:mtki Obliczeniowej 
we WroclaWil\l odbyła się w po­
niedziałek ogóLnakraj.ow.a na.rada 
k:lubu uż~owa'tików maszyn cy­
trO.Wych „Mińsk 21'l", poświęcona 
omóWienJ.u doświa~ń i elek­
tów zasrosowania · tych inaszyn 
dla gospodarkJ. naTooowej. 

8 1Z BM. W S'l'OCZNI GDAN­
SKl&l im. Lenin.a podoiesiona zo­
stała bandera ZSR.R na kolejnej 
przemysłowej basie-przetwórini 
MS .sowietskoje Za.polarie". W 
Jednostce ;ej zawarta Je&t Z-miłi-0-1 
nowa t>Ona zbuto<wana w tej stocz 
ni dla Kraju Rad - najw.iekSze­
go odbi.'Orcy DOl.skieco orzemY'SłU 
oR"ętoweco. 
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DZIENNIK 
tODZKI 

PO Je MIESIĄCACH WOJ'NY DOMOWEJ W N·IGERII BIAFRA ZREZYGNOWAŁA Z SECESJI, 
A JEJ ODDZIAŁY, NA WEZWANIE OBECNEGO DOWÓDCY SIŁ BIAFRAR~KlCH. GEN. PHILIPA 
BFFJONGA. ZŁOŻYŁY BROR I PODDAŁY SIĘ WOJSKOM FEDERALNYM. 

Koniec biafrańskiej secesji 
dla ludności 

terenóUJ 
Pierwsze oferty pomocy 
łNIJZUJOIOUIJCh 

kaniu w Addis Abebie, WZYwa­
ła do · uregulowania konfliktu 
nigeryjskiego w ramach zjedno­
czonego państwa . 

Wielka Brytania, Stany Zieti­
noczone. F ·raincja i inne państwa 
oraz Międzynarooowy Czerwony 
Krzyż I lic„ne orgarnizacje koś­
cielne prowadzą przyg·otowainia 
do wysłania dr-0gą uowietrzna i 
ladowa żywności i innych środ 
ków dla szczególnie dotkniętych 
rejonów. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

H. Br11tania 
stale zaopatruje Izrael 

w broń i urz.ądzenia 
dla fabryk amunicji 

Wbrew oświadczeniom rządu brytyjskiego, :ie W. Bryta­
nia nie będzie dostarczać sprzętu wojskowego Izraelowi tak 
długo, jak długo będą trwały konsultacje czterech wielkich · 
mocarstw w celu wprowadzenia w życie listopadowej rezo­
lucji Rady Bezpieczeństwa w sprawie Bliskiego Wschodu, 
prasa brytyjska pisze, że Izrael jest stale zaopatrywany w 
brytyjski sprzęt wojskowy oraz w urządzenia dla fabryk 
amunicji - pisze poniedziałkowy kairski dziennik „Al· 
Abram". 

Ostatiiio informacje te zosta­
ły potwlerdzone w raporcie 
Brytyjskiego Instytutu Studiów 
Strategicznych, w którym stwier 
dzono, że W. Brytania dostar­
czyła Izraelowi czołgów typu 
„Centurion", co podniosło 
izraelski stan posiadada tych 
czołgów do 400 sztuk, podczas, 
gdy przed czerwcową agresją 
w roku 1967, r.ie miał on WiE:cej 
niż 250 „Centurionów". 

Sytuacja ta wymaga wyjaś­
nienia ze strony rządu brytyj­
skiego - pisze „Al-Abram". 

• * 
W Kairze przebywają zupeł­

nie niezależnie od siebie 
jak pisze tygodnik „Rose El­
J'usef" - trzy brytyjskie osobi­
stości, a mianowicie, w:iceprze-

. wodniczący Partii Pracy, były 
minister spraw zagranicznych, 
George Brown, przewodr.iczący 
Izby Gmin Horace King oraz 
deputowana do parlamentu z 
r11mienia Partii Pracy, Marga­
ret Mackay. 

Cel wó.zyty Browna, w kra­
jach arabskich, nie został ujaw 
nionv, obserwatorzy przypusz­
czają jednak, że podróż jego, 
łączy się z ostatnimi amerykań 

skimi propozycjami rozwiąza~ 
kryzysu bliskowschodniego. 

J'ak wiadomo, Brown był mi­
nistrem spraw zagranicznych 
W. BrytarAi w czasie, gdy Ra­
da Bezpieczeństwa uchwaliła 
listopadową rezolucję w spra­
w.ie Bilskiego Wschodu, był jed 
nym -z głównych projel<tan~ów 
tej rezolucji. Agencja MENA 
pisze, Ze sprawy brytyjskich 
dostaw broni dla Izraela, zo­
stały podniesione w rozmowach 
z brytyjskimi osobistościami, 
przebvwającymi w Kairze. 

26-28 ·stycznia 
Konferencja 

• na szczycie 
krajów Afryki środkowej 

i wschodniej 

Po zajęciu przez wojska feder alne, głównego punktu oporu 
secesjonis tów biaCrańsk!ch - miasta Owerri, Wojna domowa 
w Nigerii weszła w ostatnia fazę. Nigeryjskie żródła federal­
ne twierdzą, iż polconanie resz tek wojsk biafrańskich - Jeśli 

Zapowiedź wycofani a 
z Wietnamu płd. 

dalszych jednostek wojsk USA 

•
- Agencja MENA doll06i z 

Chartumu, że za.końcl'JC>no przy 

• 
gotowa.ma do konferencji na 
srezy-cie !Grajów Afryki środ· 

• 
kowej i wschodniej, kltóra ma 
odbyć się w stolicy SUdanu 

: 

w dniach 26-28 stycznia br. 
Sudan zaprosll ZRA do u­

dzlału w konferencji w cha· 
rakterze obserwatora. 

nie złożą broni - Jest kwestią Z tygodni. 
Na zdjęciu: wzięci do niewoli żołnierze secesjonistycznych 

wojsk biafrańskich. 

Czyniąc wyraźna aluzje do 
ose>by przywódcy Biafry. gen 
Ojukwu, który wraz z kilkoma 
najbliższymi wsJ)Ół1>rac<>wnika­
mi i rodziną udał się najpraw­
d<>J>Odobniej do Ta·nzanii lub 

Mieszkańcy Moskwy 
skladaj,ą 
ostatni hold 
P.Bielajewowi 

CAF - AP - telefoto 

Zambii, geu. Effiong Powiedział: 
„Te elementy z p-0przednie1:0 
rza.du, które u·w.ażały. ze nego­
cjacje i Po.iedna.nie sa. niemoż• 
liwe. dobrowolnie się usnnefy". 
Wezwał on również jll'en. G<>wo­
na. przywódce n~eryjSklego, 
aby wydał ro-.&kaz zaprzestania 
walk. jak 'tylko zost~n::. 1"0Zl>O• 
czete ne,,-ocjac:,'ie w wprawie ro­
zejmu. 

Rzec:enik NajwyżneJ Ra.dy 
Wojskowej (rząd federalny) 1>0-
wiedział. że a.pel gen. Effionga 
został wYSłucha.ny w Lagos oraz 
że we właściwym czasie władu 
federałne złoża oświa.d<:zenie na 
ten temat. 

- Jesteśmy gotowi - powiedział 
gen. Effiong - s.J)otkać się i:-dzie­
kołwiek z przeds.ta.wicielami Fe­
deralnego Rządu Nigerii w celu 
rozuoczeeia negocjacji J>Okojo· 
wych na pod~awie rezolucji 
Organizacji Jedności Af.rykań­
~iej. Jak wia~fomo. rezolucja 
O.JA, pi>djeta przez przywódców 
afrykańskich na ostatnim SPOt· 

J'ak podaje Agencja AP z Sajgo 
nu tamtejsze dowództwo USA 
zapowied:lliało wycofanie z płd. 
Wietnamu pierwszej amerykań 
skiej dywizji piechoty. Dywi­
zja ta liczy 16 tys. źołnierzy. 
Zapo~edziano równieź wycofa 
nie 21! pułku piechoty morskiej. 
Ten ostatnii oddział oblegar.y 
był w swoim czasie przez dłu 
gi okres przez wietnamske sl­
łY wyzwoleńcze w Khe Sanh. 

Będzie to pierwszy kontyngent 
wojskowy, wycofany z Wietna­
mu płd . zgodnie z niedawną 
zapoWliedzią prezydenta Nixona 
o wycofaniu 50 tys. żołnierzy 
amerykańskdch. 
Wspomniar~a redukcja liczeb­
ności sił USA w płd. Wietna­
mie nie rozpoC'Znie się wcze­
śniej niż po pierwszych dndach 
lutego, 

,,Boeing~747'' 
wylądował w Londynie 
W poniedziałek rano wy­

lądował w Londynie naj­
większy dot,ychczas przyję 
ty przez tamtejsze lotni­
sko samolot pasażerski 
„Boelng-747". Po sześciu i 

· P6ł godzinach lotu przy­
wiózł on z Nowego Jor­
ku na londyńskie lotnisko 
Heathrow 352 pasażerów 
I 19 członków załogi. 

Pasażerami byli główmie pra­
cownicy PAN - American Li­
nes, do kitórych samolot ten 
należy or.a.z prae<Lstawlclele 

Amerykańskiej FederaLnej Agen 
cji dis Lotnictwa. 

Aby jak najszybciej wyła<lo­
wać i dostarczyć na lotnisko 
bagaż pasaźerów samolotu za­
lnstalawano specjalnie dwa cią 
gi przen-0śników taśmowych. 
Dzlękl temu udal<0 się wyłado­
wać bagaż w ciągu około 15 
minut. 

Ten nowy kol<OS ina od n 
bm. regularnie !Gu•rsować na 
linii l-0tniczej między Londy-
nem I N·owym Jork.iem. 

Liczne rzesze mieszkańców 
Moskwy złożyły w poniedzia­
łek ostatni hold przedwcze­
śnie zmarłemu kosmonaucie 
pułkownikowi P . Bielajewowi. 
Trumna ze zwłokami pułkow 
nika Bielajewa jest wystawlo 
na na widok publiczny w Cen 
tralnym Domu Armii Radzie­
ckiej. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

W porównaniu z „Boe~ngiem-
707" nowy model jest dwukrot 
ni.e cięższy, leoz zabiera diwa i 
pół raza więce;j pasażerów I 
ma ponad trzy i pół raza więk 
szą przestrzeń , przeznacroną na 
bagaże I ładunki. Jego szyb­
kość podróżna wy.nosi około ty 
siąc km na godzinę, a zasięg -
10.700 km. Ster klerUJnk<>Wy ma 
WYS·OkOŚĆ pięci-0piętl'C1Weg-O do­
mu. Olbrzym taki koszmuje oko 
ro 25 mili on ów dola.rów. 

We Wtorek w pierwszej po­
łowie dnia mieszkańcy Mo­
skwy będą nadal składali hold 
P. Bielajewowl, a po połud· 
nlu odbędzie się jego pogrzeb 
na Cmentarzu Nowodziewl­
czym. 

Procesy integracyjne 
w gospodarce 
jugosłowiańskiej 

Jedny,m z najwatndejszych 
zjawisk występujących w ostat 
nim cz{lsie w gos.pocia,rce jugo­
słowiańskiej jest proces lącze­
nia się poszczególnych fabry<k, 
banków i mnych jednostek g>o 
spodarczych w więkme grupy 
ekonomlcme. 

J'&k pisał w niedzielę w a<rty­
truae redakcY'}ny.m dziennik „Po 
li:thll:a", osta·tnd-0 połączyło się 
pięć wielk.ieh zakła<dów metalur 
g icznych: „IMT", „IM:R", „21 
Maja0

, „likarus", „Zmaj" -
llW'onząe wspó1ne przedsiębior­
stwo „Zjednoczone Zakłady 
Przemyst.u Metalowego". 

11() styczinJ.a donoesi<>n.o równlet 
o połączeniu czterech ba.nków 
hamdlowych z Belgradu, Kopru, 
Umaga i Suboticy. 

Z Czechosłowacji 

• Uzupełnienie przepisu kodeksu karnego 
• Dotkliwy brak rąk do pracy 

t mycznla w Czechosłowacji 
weszło w życie uq;upełnienie óO 
jednego z para~rat6w kodeksu 
k.a1vnego CSRS, dające możność 
nakładania ka.ry z.akazu pobytu 
w większych miastach k>raju na 
ok.res od 1 do 5 lait. Dotyczy 
to tylko tych pr.zes.tępców, któ 
rzy nie mieszkają w mieście 
czy w ,rej.onle, lctórego ma do­
tyczyć kara. Statystyka ta 
wskazuje bowiem, :ile np. 40 
prooent uj a.w.ruoinycb prze­
s:tęps.tw kryminalnych w Pra­
dze popełniają JuózJe nie mle­
S2lkający w stolicy. 

Wiele miej&ea w . wy5tąpi~­
niach dziala<czy gospoda1'C7.1cn 
I w dyskusjach prasowych w 
Czechosrowacji poświęca się d;ra 
stycznemu problem<0wl braku 
rąk do pracy. W całej gospo­
da·rce ozechosłow.acklej jest o­
becnie około 100 tys. wolnych 

Produkcja 

mle}sc, zaś w saimeoj Pl'.adze po 
nad 30 tys. 

z drugiej zaś strony istnie­
je wiele tak.ich za.kl.adów czy 

1 urzędów, w których zatrudnie 
nie jest nadm·ieme. 

Dziś 6 stron 
Piechotą do pracy ••• 
na Kasprowy Wierch 

W PONłEDZIAl.EK ZNÓW PRZYBRAl. NA SILE WIATR 
HALNY I OSIĄGNĄl. W PORYWACH REKORDOWĄ W TYM 
ROKU PRĘDKOSC '1 M NA SE KUNDĘ. 

W górach leżą jiu-ż tylko 
g,dz.ien!egdzie piaty śnieg.u. Na 
wysolrośc.l dwóch tys. m noto­
wainoo temperatUJrę minus dwa 
st., a w Zakopa.nern pl<US d>zle­
sięć stopni. 

Odznaczen.ia 
w Kielciw:h prze-

wodn>czacy WRN 
Aleksander Zara.i-

Pierwsza 02ólnopolska 
nagroda 
dla łódzkich 
projektantów 

Na wniosek Instytutu Orga­
nizac11 i Mechanizacji Budo­
wnictwa, Ministerstwo Budo­
wnictwa przyznało pierwszll 
nagrodę · łódzkim projektan­
tom za opracowanie dotyczące 
programu rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego jednoro­
dzinnego na terenie miast. 
wsi i osiedli województwa 
łódzkiege w latach 1971-1985. 
Głównymi autorami opra­
cowania są mgr mgr Krz:Y"-
ujof Karski Adela Fi• 
lipska przy udziale ze-
społu konsultantów rekru-
tujących - się z Wydziału Bu­
downictwa., Urbanistyki i A-r­
c.hitektury Prezydium WRN 
w Łodzi, Pracowni Planów 
Regionalnych i oddziału łódz· 
kiego Instytutu Techniki Bu­
dowlanej. -

Łódzkie opracowanie nie pre 

zentuje konkretnych projek• 

tów architektonicznych dom­

ków jednorodzinnych, ale pro 

pozycje nowych technologii 

budownictwa jednorodzinnego, 

nowych rozwiązań konstruk­

cyjnych i innych momentów 

związanych z tym problemem 

którym, w odróżnieniu od bu. 

downictwa mieszkaniowego 

wielorodzinnego, 

bardzo mewiele 

zajmuje się 

instytucji. 

(AP) 

za odwagę 

~,,,,,,,„„„,,,,,,,_,,,,,,,,":,~'''-'/''''"''~''''''''~~ za 100 mld zł. 

Zbiorowe „samobOJSłWO" wielorybow zDolnel)oSlqska 

J'U'll trzeci dzień z rzędu nie 
kursuje na Kasprowy Wierch 
kolejka Umowa. W tej 9ytuacjl 
godni podiz,l1wu są pracownicy 
Obsevwart>octum Meteor<>logiczne­
go, którzy u<lają się na szczyt 
Kasprowego Wierchu piech-0tą. 
:&ieteorolodzy mim<0 ryzyka ta­
k.lej wędrówki bez wahania. 
spelnlają swoje obowiązki przy­
chodząc punktualnie na dyżury. 

czyk udekorował 
medalami „Za O­
fiarność i Odwage" 
dwóch mieszkańców 
mie.isce>wości Za.le­
sie - Les7Jka Wói­
cickiei:-o i Lecha 
Lewandowskiego. U­
ratowali oni życie 
kierowcy ,.Syreny" 
- St. Buii:a.i<>Wi z 
Kielc i jei:-o dwoj­
gu dziecie>m, po WY 
padku. gdy samo­
chód wuadł z mostu 
do rzeki. N/z: L. 
Wó.tcickti i L . Le­
wandowski otrzy· 
mują medale. 

Ołroł'o lflll szlJtJlk WlełOrybów 
- „ pigmejów" (osiągają one za 
ledwie 4 metry długości l. 400 
kg wagi) rostało WYTZUCOllYCh 
w niedzielę na piaszczyste, pia 
tę w pobliJżu miasta Fort Pler­
ce (Flory.da). Mimo usiłowań 
straży granicznej i mlejS>COwej 
ludności, Wie!OrY'bY zginęły. Zda 
niem kores~ UPI, „W1e 
lory;by najwi<ctoc2mlej popełniły 
samobójstwo". Wy.siłki mające 
n.a celu uratawainie wielorybów 
trwały od południa do ~tnej 
ROCY~ leoz nie pr-z)miosły reZUl 

tatów. Kt1lka zwJienzą<t u.dało się 
mM"ynarzom straży g,ramcznej 
odholować na otwarte morze, 
jedna-k - ja·k tylko je uwol­
ni<>no - w1r6ciły ooe l. wypełql.y 
na brzeg. 

Agencje ameryl}<ańskie pod­
k>reśladą, Iż teg.o rodzaju wy­
padkJ ,,.samobójstw" wśród wie 
lory>bów, 2Xlarzają się co jaik.iś 
czas, j-edlnaik ta<k masoweg.o nie 
widziano w ciągu ostatnich k!:l 
kunastu lat. PNyczyny tego zja 
Wiska n ie 2>0Staly jak dotych­
czas wyjaśniione. 

Plrzemysł I>omego Sł115ka za­
k-O~ył l'Ok ubiegły poważ-

nym 911kcesem. Po r.ae: pierw­

szy wań>ość ro=ej produkcji 

przelcrooeyła 1JOG mld zł. Tym 

samym wooj . wirocł8!W9kl.e wyeu 

nęło się na jedno z czolowycłl j 
miejsc w lc>raju pod względem 

~ffik-OŚCi produkc;ji pman,rsło­

wet. 

Ks. dr. Jan Zaręba 
biskuoem we Włocławku 

Jak się dowiadn.tjemy, papież 
Paweł VI powołał na waikującą 
9tał!cę biskupią we Włocla.wku, 
biskupa dr J'.ana za,rębę°, do­
tychczasowego ,il.dminlstratora 
8')ostruskieiw diećezj<i. 

CAF - Wawrzynk!ewicz - telefoto 



Narada 
w sprawie sportu 
w KŁ PZPR 

Koniec biafrańskiej secesji 25 rocznica wyzwolenia 

Wczoraj odbyta się w KL 
PZPR pod przewodnictwem se­
kretarza Jerzego Mok,rasa nara­
da aktywu sportowego naszego 
ml as.ta. 

Dyskusja, któr11 zagail z-ca 
przew. P•ezydium RN hl. Ło­

dzi Kazimierz Llpczyk, objęła 
całokształt rozwoju spottu wy­
czynowego z uwzględnieniem 

wychowania fizycznego w szko 
!ach łódzkich. 

Wnioski wypływające z tej 
narady zostaną przedstawione 
szerokiemu aktywowi I po prze 
dyskutowaniu powinny stać się 
obowiązujące dla całego ruchu 
$portowego w Lodzi. 

(n) 

P·o potrąceniu 3 osób, 
kierowca zbiegł 
z miejsca wypadku 

(Dokończenie ze str •. 1) 
Paoież Paweł VI oświadczył w 

ooniedziałek. że Watykan 11:otów 
jest uczynić wszystko. aby za1>0 

Władze orokuratorskie 
PRL 
żądają wydania 
sprawców 

porwania samolotu 
PLL „Lot" 

Prokurator Franciszek Rafa­
łowskl przedstawiciel prokura­
tora generalnego PRL, w to­
warzystwie radcy ambasady 
PRL w Wiedniu, M. Cieleckiego, 
złożyli wizytę zastępcy proku­
ratota generalnego Austrii dir 
FranzoWi Douda. Przedmio­
tem rozmowy była sprawa wy­
dania polsk:m organom pro­
kuratorskim sprawców porwa­
nia samolotu pasażerskiego PLL 
„Lot" w dniu 20 listopada 1969 
roku. 

biec ewentualnemu dalszemu 
rozlewowi krwi w Nigerii. 

Nadal nie wiadomo, Kdzie 1>na 
bywa dotychczasowy 1>rzywódca 
Biafry. gen. 0.1ukwu. Aitencje 
orasowe 1>odaja na ten temat 
s-przeczne informacje, 

Rzecznik Białego Domu oznaj­
mił. że Stany Z.Jednoczone orze 
znaczyły dodatkowo 10 mln do­
larów na akcję pomocy dla lud 
noścl. zamieszkującej terytoria. 
do których ostatnio wkroczyły 

nigeryjskie siły federalne. żyw­
ność. leki ito. zostana przekaz~ 
ne za pośrednictwem Miedzyna 
rodowych Organizac.11 Pomocy 
i N!.geryjsk!ego Czerwonego 
Krzyża. 

W wysłanej do generała Go­
wona depeszy 1>rezydent Nixon 
oferuje również pomoc technicz­
na w zakresie zwiększenia ekio 
miedzynarodowych obserwato­
rów. 
Donosząe o zwycięskkh oper-'! 

cjach federalnych sił Nigerii 
orzeciwko separatystycznym woj 
skom biafrańskim Radio Sene­
gal wyraziło nadzie.1ę. że PO za­
kończeniu krwawej wojny zjed 
noczona Nigeria bedzie budować 
swoje życie bez obcej ingeren­
cji, 

w jeJ!o wysiłkach Ca l>r'ZYW!'6-
cenia jedności. 

1!5 ·bm. 

plenum CRZZ 
W czwartek, 1~ bm„ rozpocz­

nie się w Wars-z:aw1e XV posie­
dzenie plenarne CRZZ, pośWlę 

cone zadaniom zwląllkó-w zawo­
dowych w zwiększanju efektyw 
noścl pracy spo!ec:mej słuiby 

zdrowia. 
Plenum r.ozpat.rzy takte plan 

pracy 1 budżet CRZZ na br. 
Przewiduje się, te Ol:ltady po­

trwają dwa dni. 

Strajk głodowy 
greckich wi~żniów 
po I i tycznych 
Więźniowie polityczni przett"ZY 

mywani w Pireusie 1 Atenach 
przystąpili w poniedziałek do 

strajku głodowego - 1.nfonnuje 
dziennik „Human!te", powołu­

jąc się n.a list w!ężn!ów prze­
kazany zagran!c7Jilym dz.lennika 

rzom. 

• a 

z1em1 łódzkiej 

• • • X 
X 

I 

Uroczysty koncert w Łowiczu 

Przekazanie Zakładów „Syntexu 

Wieczornice, spotkania i akademie 
25 lat temu zostały wyzwolone przez Armię Rac1zlee­

kl\ miasta, miasteczka. i wsie ziemi łódzkiej. Z tej oka­

zji w tym *ygodniu odbędzie się w województwie lód•· 

kim szereg uroczystości,. a 17 stycznia w Łowiczu uro­

czysty koncert poświęcony 25-leciu wyzwolenia naszego 

województwa. Zostanie on poprzedzony przekazaniem 

do użytku Zakładu Przemysłu Pończoszniczego „Syntex". 

W uroczystościach tych weźmie udział delegacja ze 

Smoleńska oraz przedstawiciele władz centralnych l 
wojewódzkich. 

We wszystkich miejscowościach ziemi łódzkiej w wię.; 

kszych zakładach pracy, instytucjach i szkołach odbędl\ 

się wieczornice, akademie i okolicznościowe apele. W 
czasie akademii wysokimi odznaczeniami państwowymi 

zostanl\ udekorowani zasłuźeni kombatanci. 
(J.kr.) 

Ile lat ma Srebrny)itob? 
przechwycony przez pole i:ra­
wltacyjne Ziem!. 

Wczoraj o godz. 20.35 kierow­
ca z Hydrobudowy. oddz'.al w 
Słotwinach. pow. Brzez'.ny, ia­
dąc iedna z ulic Słotwin potrą­
cił trzy osoby. Jedna z nich eto 
znała bardzo cieżkich obrażeń 
ciała ! przewiez:ona została do 
szp:tala w Skierniewicach. 

K'.erowca. spowodowawszy wy 
padek, zbiegł z m!e.1sca kątastro 
fy i PO ujechaniu około 5 kilo­
metrów drogi, orawdopodobnie 
stracił oanowanie nad kierow-

1 
nicą ! wjec)lał do rowu. a na-, 
stęonie zbiegi w nie znanym kie 
runku. Milicja wszczęła poszu­
k'.wan'.e zbiegłego kierowcy. Do 
pófnych l:!odzin w'.eczorn:vch n'.e I 
udało sie ustal'ć ńazw!sk of:ar 
katastrofy, ani też nazwiska kie 
rowcy, 

Delegacja SRP 
w Warszawie 

Na zaproszenie Ogóln.opol­
skiego Komitetu Pokoju przy 
była w poniedziałek do War­
szawy delegacja Swiatowej Ra 
dy Pokoju w składzie: sekre 
tarz generalny SRP - Romesh 
Chandra (Indie) 1 sekretarz 
SRP - Nikołaj Woszczyn.in 
(Związek Radziecki). 

Sudatt C?JCi zwycięstwo Nigerii 
w walce o jedność kraju 
oświadczył w POniedziałek rzeez 
nik rządu sudańskiego. Rzecz­
nik stwierdził, iż ~osy secesji -
Biafry oowinny stanowić lekcje 
dla tych sił. które spiskują prze­
ciwko 1>aństwom afrykańskim. 
Rzecznik stwierdz'.ł także, iż na­
ród sudański popiera z całego 

serca federalny rzad nigeryjski 

Problemy wychowania 

Strajk ten, stwier<l:z41 Ust, jest 
wyrazem protest.u przeciwko 

brakowi pomocy lekarskiej, któ 

ra stała się przyczyni\ śm!er-1 
ei 44-letnlego Hałlat!sa., prze­

trzymywanego w więzieniu na 

wyspie Ler.ios. 

Optymistycznie nastawie­
ni naukowcy na Zachodzie 
uważają, iż wyniki badań 

próbek księżycowych sta­
nowią pierwszy krok do 
wyjaśnienia tajemnicy po 
chodzenia Ziemi i całego 

nkładu słonecznego. 

Na pierwszej konferencji na­
ukowej poświęconej badaniom 
Księżyca ustal<>no, że Srebrny 
Glob ma już około 4.600 mld 
lat, to jest prawie tyle, ile li­
czy sobie system słoneczny 1 
prawdopodobnie Ziemia. Jak wy 
kazały badania, na Księżycu 

nie ma wody ! Jest wątpliwe, 

żeby kiedykolwiek się tam znaj 
dowala. Nie stwierdzono śladów 
wody nawet w postaci lodu, po 
n!eważ o ile w skalach znajdu 
je się pewna ilość tlenu, to 
woda prawie nle istnieje. Ojcoło 

3.500 mld lat temu niektóre czę 

ści Księżyca uległy stopieniu. 
Gleba księżycowa i skały za­
wierają aluminium, żelazo ! ty 
tan, ale nie w Ilościach „prze­
mysłowych". Kratery księżyco­

we powstały raczej przez upa­
dek meteorytów niż na skutek 
dzlałalnoścl wulkanów. Stwier­
dzenie tego faktu obal\10 sta­
rą teorię, że powierzchnia 

Zapowiedź 

nowych demonslracii 
anhwojennych w USA 

Kierownictwo komitetu orga­
nizacyjnego demonstracji anty­
wojennych w USA powzięło de 
cyzję przeprowadzenia w kwiet 
niu br. nowej ogólnonarodowej 
kampanii na rzecz pokoju w 
Wietnamie. 

(z) 

W godzinach popo!udnio-
wych odbyły s!e w siedzibie 
OKP w Warszawie rozmowy 
kierownictwa OKP z delega­
cją SRP. 

Kronika wypadków 
+ Na ul. Zachodn!ej przy uł. 

Próchnik.a 22~:etn!a Krystyna A. 
przechodząc orzez jezdn;e orzY 
czerwo n vm świetle. została oo­
trącona przez samochód. Dozns­
ła ona wstrząsu mózgu i orze­
bywa w Szoitalu im. Jordana. 
+ Także do Szpitala im. Jor­

dana orzewlez!ona została Wa­
cława P„ lat 31. która schodząc 
raptownie na 1ezdn:e ul. Karo­
lewsk'.ei. ootracona została orzez 
samochód. Doznała ona urazu 
C2"szkl i W$trzasu mózgu. 

• 17-letn! Waldemar N. wska 
kując na ul. Wojska Polsk'.ego 
do tramwaju linii 1/12, dostał sie 
t>od koła waitonu przvc•eoneiio. 
który zmiażdży! mu stooe. Of\a 
re wypadku um:eszczono w Szpi 
talu !m. Jordana. 

• Na u[. Zgierskiej 25-łetnl 
Jerzy G. jadąc na stopniu tram­
waju linii 16/6 spadł na 1ezdn!e. 
Wagon doczepńy najechawszy 
na oflare wypadku, poturbował 

Jerzego G. do tego stopnia. iż 

w stanie bardzo cieżk!m prze­
wieziono go do Szpitala im. Jor­
dana. 
+ Kierowca samochodu „Ny­

sa" lub „żuk". który był świad 
k'.em zderzenia s'.ę dwóch samo 
chodów na uJ:cy Rudzkie! 69 w 
dniu 26 listopada 1969 roku, oro 
szonv iest o zgłoszenie ~ie do 
WKRO MO w Łodzi. ul. Wladv 
J:!vtom•k'.ei 60. ookól ltb, lub 
telefonic1'nie na numer M6-62. 

(z) 

patriotyczno-obronnego 

przedmiotem narady 
ZNP i WP 

Problemy wycłtowan!11 patrio­
tyczno-obr.ormego stanowią waż 

ny odcinek działalności nasze­
go szkolnictwa. Nauczyciele i 
wychowawcy od w!elti lat 
współpracują w tym zakresie z 
kadrą naszej armii. Od sierp­
nia 1964 r. współpraca ta roz­
wija się planowo, w oparciu o 
specjalną uchwalę ZG ZNP i 
GZP WP. 

OmÓw!en!u dotychc"Zasowej 
współpracy nauczycieli 1 woj­
ska poświęcona była narada 
aktywu ZNP, GZP, przedstawi 
cieli instytucji centralnych 
MON, okręgów wojskowych J 
jednostek, która PQd hasłen'i 
„Luqowe Wojsko Polskie ! Zw!ą 
zek Nauczycielstwa Polskiego 
sojusznikami szkoly ! nauczy­
ciela" odbyła się w poniedzia­
łek w Warszawie. 

Dziennik podkreśl.a, te zgodnie 

z opublikowanym raportem 

Czerwonego Krzyża, liczba wlęt 
niów pol!tycznych w Grecji wy 

nosi obecnie eo najmniej 3 tys„ 

a nie 1.900, jak utrzymują PI"ZY 

wódcy grecki.ej jun.ty wojsko­

wej. 

Iłowa zbrodnia 
Amerykanów 
w Wietnamie płd. 

Jak podaje Agencja VNA, w 
grudniu 1909 r. same>loty ame­
rykańskie rozpyll!y wielokrot­
nie substancje trujące w oko­
licach Hal Thuy, Hu·ng Loe, 
Minh Thuy, My Thuy, Hong 
Thuy i An Thuy w płd. Wiet­
namie. Wskutek tego dewasta­
cji uległy setki helttarów ryżu, 

drzewa owocowe 1 inne upra­
wy. Zatruciu ulegl-0 Wiele osób 
w tym 30 śmiertelnie. Od sub­
stancji trujących zginęło rów­
nież Wiele zwierząt. 

Komitet organizacyjny zalectl 
na niedzielnym posiedzeniu w 
Filadelfii zorganizowanle 15 
kwietnia strajku w 4 miastach 
kraju - w Nowym Jorku, Wa­
s-z:yngtonie, Detroit 1 San Fran­
cisco. 

Onr,pnU!L 
I dvU rr _____ _._ 

Srebrnego Globu jest cmenta- Zachmurzenie umiarkowane., 
rzyskiem wulkanów. przejściowo wieksze, z niewiel-

Obecnle istnieją trzy zasa'dnl- kim orawdopodob:eństwem wy-
cze teorie dotyczące pochodze- stapienla opadów deszczu. Tem-
nia Księżyca. Peratura m'.n!malna około mi-

Pierwsza z nl<:h gł-0sl, że za- nus 3 stoonie. maksymalna oko-
równo Zleml.a jak I Księżyc J Io plus 3 stopnie C. Wiatry sła 
zostały u~ormowane jednocze-( be z kierunków oołudniowvch. 
śnle l ·W> ten· sam ·sposób. , · Jutro z rana możliwe przy-

Druga • · twierdzi:, -,: że .Ks~tyc ' mrozki!· W· dzięń temperaturą POI> 

jest ,,kawatklem" Ziem!, wyrzu . W.YŻ~l O. 
conym , w przestrzeń •'l\.a· .skutek · '· S\ońce, dz.li;. t:aldz'.e o e;odz\n\e-
gigantyc:zmej eksplozji. ~5.53, a iutro wzejdz'.e o 7.45 .. 

Trzecia zaś móWi, lż Księżyc Imien'.nv obchodzą Weron:ka 
;,przybył" z kosmosu ! zo:;;tal i Bogumiła. (z) 

SPORT im SPORT ibi SPORT Iii SPORT • SPORT Ili SPORT 111 SPORT SPORT li SPOR.T li SPORT li 

Jutro LKS-Legia ukc 
Dlaczego hokeiści przegrali na $1ąsku w mistrzostwach 

LO z 
łyżwiarskich Polski 

• 
Echa niedzieli 

• Ten!s!śc! stołowi AZS (Bu­
trymowa l A. Lasotówna) zdoby 
ły po raz trzeci tytuł drużynow~ 

go mistrza Polski. Akademiczki 
w finale pokonały drużynę W!ó!< 
nlarza (Bieniek, G. Lasntówna) 
3:0. 

2 punkty na 8 mo~l!wych .zdo j się antygrypiną. O bralru sz.cześ 
byli hokeiści LKS w czasie e>- cla może mówić chociażby fakt, 
statniego pobytu n.a Sląsku. Z I że w meczu z GKS, górnicy jed~ 
pewnością wyniki te rozczarowa ną bramkę strzeli! nogą, a dru­
ty łódzkich k!b!c6w. Dlatego też ga wpadla, gdy krążek odb!ł się 

zwróciliśmy się z prośbą do dzia I od pleców jednego z zawO<ini­
łacza LKS, p. Marka Tobiasza. ków. W sumie jednak podobaliś 

który był na ostatnich meczach my się publiczności, ale pech 
z naszymi hokeistami, o odoo- nas prześladował. Zawiodła tak 
wledt na pytanie zawarte w ty- że dyspozycja strzelecka. Nie ma 
tyle. to jak grać przed własną pu-

- Każde z czterech spotkań blicznośc1ą i hokeiści LKS w 
rozegranych na Sląsku było cie najbliższym spotkaniu chcą ~re­

ltawe, emocjonujące, co. zresztą j habilitować się za owe p.Jrażk!. 

miejscowa prasa podkreslala. ze Kolejny mecz o mistrzostwo I 
spół LKS grał jednak bez szcześ I ligi hokejowej rnzegrany zosta­
ćia I w dodatku schorowany. nie już jutro o godz. 18 w Pa­
Najbardziej narzekali Leszczyń- łacu Sportowym. LKS zmierzy 
ski, Stefania'k I Białynicki, ale się z Legią. (s) 
i pozostał! zawodnicy kurowali 

Ośrodki przygotowań olimpijskich 
w Lodzi 

Niemal komplet widzów zgromadzil się na trybunach Pa­
łacu Sportowego. Kibice sportu łytwiarskiego oklaskh'i>all 
najlepszych łyżwiarzy Pol ski, którzy walczyli o tytuły mi­
strzowskie i o nagrody jubileuszowe „Dziennika Lódz­
klego". 

Wyniki m!strz~tw: Jazda Indywidualna kobiet: 1) M. No­
wakówna (Włókniarz Lódź ), 2) B. Warmińska (Legia), 3) 

U. Zielińska (Społem Lód ż); jazda indywidualna mężczyzn: 
1) Zb. Pieńkowski (Spole m Lódź), 2) P. Roszko (O!fniwo 
Warszawa), 3) Zb. Steinke (Legia). Pary taneczne: 1) T. 

Weyna i P. Bojańczyk (Pomorzanin), 2) E. Kołodziej 

I T. Góra (Krakowianka), 3) H. Gordon i W. Bańkowski 

(Ogniwo Warszawa). Pary sportowe: 1) J. Porcmsi<a i p; 
Szczypa !Naprzód Janów), 2) G. Osmańska i A Brodecki 
(Społem Lódź), 3. A. Chodorowska i J, Grzegrzółka (Le­
gia). 

Po zawodach rada trene rów ustali!a skład reprezentacji 
Polskj.< która weźmie Udzi al w mistrzostwach Europy w Le­
ningradzie. Wyjadą: M. Nowakówna, P. Roszlro, J. Po­
remska, P. Szczypa, G. Osmańska, A. Brodecki, T. Wey­
na i P. Bojańczyk. W re prezentacji tej są dwie zawod­
niczki 1 jeden łyżwiarz z Lodzi. 

Po zakończonych mistrzostwach wej formie. Tegoroczne mistrzo­
uzyskaliśmy kilka wypowiedz! na stwa stały na nieco wyższym po 
temat tej imprezy. ziomie niż poprzednie". 

Zastępca przewodniczącego Pre­
zydium RN m. Lodzi mgr K. Llp­
czyk: „Cieszę 'się z sulccesów re-

Prezes KS Włóknlarz, mgr T. 

prezentantów Łodzi. Podziwialem 
Zas~epca orzewodniczącego Łódz f • Kolarski w Społem. Trenin- M. Nowakównę. Podoba mi się 

k'.ego Kom'.tetu Kultury F:zvcz- gami obje'.ych zost.an:e 20 toro·..,_ 1 dynamiczna jazda U. Zielińskiej. 

nej ! Turystyki do sp~aw o!:m- 1 ców. Trenerami są Bek i Gap'.ń- Mamy dobrą publiczność i wy-

Szulc: „Składam serdeczne gra­
tulacje młodziutkiej Mirce Nowa­
kównie. Mimo miesięcznej przer 

p'.jskich W. Sku1>ie1is!<i oo;nfoc- 1 ski. śmienitych działaczy sportowych". WKS 
mowa! nas. że w ~odzi. dział3ć ",be • Lekkoatletyczny. Treningami Prezes Polskiego zw. Lyżw. FI 

da .nastepuią~~ osrodk1 orzygo,o- obietvch zostan'e 15 zawodn'.ków i' gurowego dyr. B. Machcewicz: 

wan ol:.mp1jsk1ch: zawodniczek. Trenerami są inż. Go I ,,Mistrzostwa zakończyły się bez 

"Orzeł'• 
propoguie 

rzechowski. mgr Brylski i Nowak. większych niespodzianek. Zwycię 

+ Pływacki - orzy MKS III I żyli faworyci. Kobiety rei;>rezei;i­
LO. Trenować ma 20 zawodn'.ków. tują ,';'YŻSZY poziom nlz męz­

Tren'.ngi prowadzą: Kotulski. Kla-1 czytn.1 · strzelectv10 sportowe 

wy w trenlngath l zmiany tre­
nera (obecnie trenuje ją p, Sta­
niszewski), Mirka potrafiła _obro 
nić tytuł mistrzyni Polski z ro­
ku ubiegłego". 

Dyrektor Pałacu Sportowego, J. 
Milanowski: „Lubię łytv.'ia1-stwo 

figurowe. Lączy ono muzykę, 

poezję l to co nazywamy sztuką 

i pięknem. Mlstrz,ostwa wygrali­
śmy w relacji miast, klubów ! 
zdobyliśmy dwa tytuły ml­
strzowskie. Jest to rekord. Od 
siebie dodajmy. że jeszcze jeden 
rekord ustanowiony został pod 
względem idealnej organizacji. 

Red. z. Smarzewski z TV War 
szawa: „Podobały mi się te za­
wody. Pocieszające jest to, że 

mamy liczne zaplecze· mistrzów". 

Mistrzyni Polski M. Nowaków­
na: „Startuję 11 sezon. Jestem 
uczennicą VII LO. Cieszę się. że 

wtadam biegle językiem rosyj­
skim i będąc w Leningrad7ie 
będę mogła swnbod.nie rozma­
wiać po rosy)sku. Latwlej jest 
zdobywać tytuł mistrzowski niż 

:j(. W rozgrywkach ligowych pit 
ki siatkowej prowadzi Legia przed 
Resovią I AZS (Warszawa). 

*- Rysula zajął we włoskiej 
miejscowości Castelrotto drugie 
miejsce w biegu na 30 km. Na 
czwnrtym miejscu uplasował się 

drug! nasz reprezentant A. Czuj. 

* W zawodach narciarskich w 
Klingenthal-Muehlleiten, nasze za 
wodniczki zajęły dalekie miejsca. 
Pięć zawodniczek ZSRR wywal­
czyło pierwsze miejsca. 

• Siatkarki Startu nadal znaj 
dują się na pierwszym miejscu 
w rozgrywkach ll!!owych. Drugie 
miejsce zajmuje Legia, a , tn:e• 
cie Wisła. 

* W drugiej lidze hokejowej 
Włókmal'7 Zgierz . zajmuje 7 miej 
j"Ce, a Boruta 8. 

go bronić". 

Mistrz Pblski, z. Pieńkowski: Dyskwalffflkacja 
„Koticzę swoją karierę sportow.ą. !Sanec:-k rzv 
Mam dwa tytuły m 1strza I trzy a. I 
wicemistrza Polski. Jeżdżę na I . . 
łyżwach od 1955 r.". Prezydlum Polskiego Związku 

Nieoficjalny rekord 
halowy · 

Podczas halowego mityngu lek­

koatletycznego w Calgaty 21-let­

nl sprinter atnerykański, Kirk 
Clayton, ustanowił nieoficjalny 

rekord świata r:a 50 y, wynlkiem 

5,o. Poprzedni rekord był gorszy 
o 0,1 sek. 1 należał do Bowney'a 
Ewella. 

btthyn i Tylzner. Przewodniczący LKKFiT, w. 
• Łuczn iczy przy SKS Spo- Zatke: „z prawdzi.wą sat~'sfakcją 

Iem. W kadrze jest 5 zawodn'.kóW. wypa<;Ia stwu;rdz1ć, że ile razy 
Trenerem jest mgr Dominlkow- organizl'.l~Y impre.zę razem ~ 
ski „Dziennikiem Lódzk1m" - spokoi 

· ni jesteśmy o propagandę I trek 
• Zapaśn;ctwo przy klubie wt>ncję pubHcznośc!''. 

Budowlani. Trener n'.e został .iesz Kurator Okręgu Szkolnego mgr 
cze wytypowany, Prawdopodob- H. Grenda: „Dopisała publiczność. 
nie będzie nim P. Łao'.eś. Młodzież stawiła się gremialnie 

Prezes LOZJ,F, mgr Michalak: Sportów Saneczkowych, po prze 

„Sprawdziły się nasze przewidy- prowadzeniu dochodzeń i przesłu 

wania co do zwycięzców. Lodo- chaniu zawodników, w związku 1 

wisko dziek! osobistym staraniom wybrvkaml na zrgupowaniu w 
dyr. J, Mi!anowsl<iego przygoto-

WKS Orzeł zapoW!ada zorgani- wan.e by~o doskonale. „Dziękuję Krynicy, postanowiło, Zbigniewa 

zowanie 17 i 18 bm. propag 3 ndo- „Dziennikowi L0dzk 1emu za pro Gawiora (SNPTT Zakopane) 

wvch zawodów strzeleck!ch z w:a I pagandę i nagrody"· za nadużycie alkoholu, ukarać 

trówek i pistoletów sportowych. Kierowniczka biura zawodów H. dyskwalifikacją na 4 miesiące, 

Zgłoszenia do zawodów orzyjmu- Pawłowska: „Mam za sobą spo- a Tadeusza Radwana (Start Biel 
.ie s1ekretar,at klubu przy ul. ro nie przespanych nocy. Pracy by 
22 L.p<;a 71. (telefon 275-66). Ter- Io m0<:, ale najważniejsze. że ko) również za nadużycie alkoho 

mln zgłoszen upłynie 15 bm. wszyscy Jesteśmy zadowoleni". lu oraz chulig"ński wybryk na & 

Być może. że w na1bl'.ższ:vm cza w Pałacu Sportowym. Cieszę się, Zawody przepcowadzone zostaną . · 

sle oowstan'e ośrodek boksersk'. że większość zawodników _ to w kategorii kob'et i meżcz:vzn. . Tyle wypowiedzi. Na margme-

oraz kolarstwa torowedo przy ł d · · k Strze!an1'a odbvwać się będą w sie pragniemy zauważyć, że Ian-
" m o z1ez sz olna. Gratuluie_ suk- sali P. rzv ul ~·' . . sowany projekt wye]Jmlnowania 

Orle. ce~ów Nowakównie i Plenkow- Zródłowe1 52 (sobo- z mistrzostw Europy, świata i 

Na terenie wo1ewó<'łztwa lódz- sk1emu". ta - godz. 16• niedz!ela począ-1 olimpiad jazdy obowiązkowej wej 

M!ędzynaródowa Federacja Lek kiego istnieje ośrodek ieźdz'.ecki Trener łyżwiarzy Społem, s. tek 0 ~odz. 9). dzie chyba niebawem w życie. 

koatletyczna, nie notuje rekor- w Bogusł3wicach, a w Pawl'.kow: Pawłowski: „Wygraliśmy mistrz-o Imnreza organ'.zowana jest v: Naszym zd&n!em słusznie. 

cach centralny ośrodek zorganizo &twa w relaćji klubowej. U. Zie- 1 ramach uroezystośc: związanvch 

d6w świata w hall. wany dla ko!larzy LZS. lińska nie fost iesZ>Cze w szczyto z 25 rocznica wyzwolenia Lodri. J. NIECIECKI 
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miesięcy. Wykonanie kar mstało 

zawieszor.e na 1 . rok. Jednocześ­

nie, obaj zawodnicy utracili pra 
wa członków kadry narodowej 

od 2 stycznia do 30 czerwca br. 
oraz zostali odsunięci na ten 

okres od wyjazdów zagran1cz· 
nych. 



I ' 

·-

•• • • • 

• 

Ktoś miłujący spokój dał pomysł, Inni poparli. Zaczęto 
działać ..• I tak siedem lat temu powstały w naszym mieś­
cie Społec?.ne .K.omisje Pojednawcze. Kto był autorem po­
mysłu i .kiedy zrodziła się myśl o społecznym rozjem­
stwie w sprawach sąsiedzkiego współżycia ludzi, trudno 
teraz dokładnie ustalić. Pewny jest natomiast fakt, że 
już w latach pi~dziesiątycb w dz.iielnicacb Górna i Sród­
miescie bez żadnych nakazów, samorzutnie przy komite­
tach blokqwycib z.nalazły się grupy osób, zapaleńców, któ­
re próbo..łały Hkwidować spory l zata:r'i sąsiedzkie. 
Zapał t;ych ludizi nie był bezowocny, spotkał się z sze­

rolcim aplauzem. Pozytywne rezultaty ich społecimej pra­
cy .wykazały, że tego rodzaju inicjatywa rozwijać się po­
winna w całym mieście. I tak już od czerwca 1962 r. 
SKP likwidują konflikty między ludźmi i wpływają na 
poprawę atmoi;;fery w środowisku. 
Inicjatywę łódzką podchwyciły inne ośrodki w kraju, 

czerpiąc dośwliadczenia z bogatej w owoce pracy na­
szych rod.7Jimych społeczników. 

ZAPALE~CY 

Skąd ci ludzie się wzięli, jak znaleźli drogę do komlsli 
pojecinawczych? - Odpowiedzi można dać wiele. A &e­
neralna to - pasja pracy społecznej. 

A praca ta jest ba.rdzo tcudna i często zdarza się nde­
wdzięcana. Aby być dobrym mediatorem, trzeba przede 
wszystkim doskonale z;n11ć sprawę i środowisko, któ­
rego ona doty<;zy. A za tym kryje się wiele godzin 
żmudnej nieraz; pr11cy, rounów z ludżmi, zbiera.nia wy­
wiadów od otoczenia zwaśnionych stron itd. Trzeba prze­
cież ustalić obl.ektyWlfll słuszność w sporze. 

Praca komisji nie kończy się na rozpatrzeniu sprawy. 
Członkowie SKP jeszcze w kilka miesięcy po rozprawie 
interesują się niedawno pogodzonymi. Spraw.dzają I oce­
niają trwa«>ść i skuteczność uzyskanego pojednania. Roz­
prawa jest .Wlięc t7lko fraementem pracy komisji. 

MEDIACH 

Jakie spra·WY trafiają na „wokandę" komisji? RMno­
rodność ich jest duża. Najwięcej cza.su, poświęcenia, zaan­
gażowania ' rO'Lumu 1 serca wymagają konflikty rodzinne 
połączone z problemem mies-z.ka.niowym. Na tym ile do­
chodzi . d<> głosu czę;to egoizm ludzki, złośliwość w po­
stępowaniu wobec drug.ich, żenujące szykany, mające na 
celu pozbycie się D1ewygodnego członka rodzwy, c:;.y 
współlokatora ze wspólnego mieszkania. 

A oto jedna z ~kieh spraw, rozpatr:llOD& pn;es l<omłsJi:. 
We wspólnym mieszkania dwa pokoje sajmował 11jciec z nie­
zamężną córk11,, a jeden Pokój sya s synowa i malym dziec­
kiem. Zona brata od pę~tka nie Podobała się siostrze. Ma· 
ciła więc si-OsusycU<a w oirnUku rodainnym łtrata, jak mo­
gła. Nawet fakt częnego zacląda·nia brata do klelinka wy­
korzystywała przeciwko nie h&bianej łtratowej. To ona 
winna - mówiła. 

Sprawa w komMIJi zacsda się od skargi... bratowej. 
Bije mnie nawet jak jest trzeźwy, pomótcie - prosiła znc­
kana kobieta. Cała rodsina staneła przed komisją. 1,_ efekt. 
Już po pierwszych rozmowach llU\Ż okazał , skruchę i przy­
rzekł, że nie nderzy żony I o.ie bedzie pił. Siostra zmiękła 
na drugiej rozpra:wie. Gorzko Przełknęła naganę. ale wzięła 
sobie ją tak głeboko cło serca. że 'POStanowiła 11awet opieko­
wat się dzieckiem. W iej rodzinie zapanował spokój. A dla 
członków komisji była to ogromna 1atysfa.kcja, 

W innej sprawie chodziło rów.aież o spokój w rodzin.le 
i... o dobro dziecka. Między matka i córka trwał od lat nie 
zażegnany konflikt. Matka słusznie atakowała córkę. a:dyż 
ta po rozejściu się " meż1>111 straszliwłe zaniedbywała dziec­
ko. Sprawa trafiła do komisji. Zaczęto Ja badac! i okazało 
się, że obie kobiety tak ztyły się z uczuciem wzajemnej wro­
gości. i POjtardy. ~ ~ co był.o "' gruntu niemoralne z punk­
tu widzenia w•pólźYcta społeczneiro. w łeb mniemaniu daw­
no straciło cechy nienormalności. Członkom komi.•.ii udało 
się pogodzie! matkę z córki! i uzmyllowlc! im zło. jakie wy­
rzą.dzaJy dziecku wycbowuJ111c je w wytworzon:1-·m przez sie­
bie klimacie domowym. 

Fakt ten miał miejsce dwa lata temu, Fala zła i niena­
wiści Już nie wróciła POCI te.n dach. 

AUTORYTET 
A więc komisje likwidują spory sąsiedzkie, r~inne. 

Interesują się tymi, którzy niszczą wspólne mienie bądź 
zakłócają spokój public:imy. Występują w obronie tych 
wszystkich, którym dz.ieje się krzywda. 

Komisje cieszą się dużym autorytetem. Rośnie on z każ­
dym dniem. Zdobyły go sobie poprzez solidną ! oddaną 
pracę, poprzez uzyskanie ZQUfania społeczeństwa. ,. 

- Ludltle przychodzą. jak sw6J do swe~o - mówt Jeden 
ze społeczników. - A nielctóny, wiedzeni pewnie, oplni.., te I 
SKP zajmuje sie wssystkimi ludzkimi sprawami. przycbodza 
nawet z prośba o napilaole podania. Nie odmawiamy. Po-J! 
magamy ludziom w każdej :tyciowej sprawie. 

O autorytecie komidi śWiadczy r(Jwnie:t fakt JK>'W'ier...-ia 
Im wielu spraw konflikłowych. obyezajowycb itd. orzez mi- : 
licJę. Chodzi bowiem o to. aby jak naJwiecej sporów I za­
targów między ludźmi załatwi~ JK>łubownie. bez potrzeby 
kierowania Ich do orcan6w ścigania. czy sądów. Komuje w . 
ciągu 7-letniej pracy udowodn.lły, :R potrafia wywlązac! się ' 
i to bard:oo dobrze, z nałożo1iycb na nie obowl111zków. z 7.753 · 
spraw rozpatrzonych w 7-leeia przez komisje łódzkie, t.59& 
zakończyło się pojednaniem stron. Liczby te sa wiec naj­
lepszym argumentem potwierdzaJ:teYm dobra robote sp<>leez­
nycb rozjemców. 
Zdarzają. się jednak ludzie nastreczaj11cy członkom komisJi 

wiele trudności. Polubowne zała wienie spraw nie jest dla 
nich tadn111 satysfi.kcja. Ci tł'alłaJ11 do sąd11 i tam szukają 
sprawiedliwości 

N a zakończenie pokażemy jeszcze jedną sprawę, z któ- I 
rej epilogu mogą być dumni sędziowie bez togi. I 

Admi.nistrator i młody inwalida długo wiedli z sobą 
spory. Ten pierwszy zatruwał życie drugiemu przez złoś­
liwe wyłączanie światła, za każdą krytyc:mą uwagę pod 
adresem administrowanej przez siebie posesji. Obaj byli 
pa-nami o niezwykłym temperamencie. Pieklili się wdęc 
strasznie, ciskając w siebie najwymyślniejsze przekleń-1 
stwa. Wojna ta trwała iU: do momentu, kiedy n.a plac 
wkroczyła komisja pojednawcza. 

Sesja wyjazdowa odbyła się w remontowanym domu ' 
administratora, przy świeczkach. I okazało się, że po wy- . 
jaśnńeniu drobnych spraw, przyczyn nieporo:r.umień, ! 
„wielki" konflikt przestał istnieć. Zwaśnieni podali sobie 1 

dłonie i.w .,za cza-molicią 2l11l>4lDOWał miT". I 

Nasze codzienne spTawv 

Między kooperantami 

~Winą, gdzieś 

w Polsce 
U~zvmująca się w ponie-

działek odwilż. poprawiła sy­
tuację na drogach. Wprawdzie 
w całym kraju zamkniętych 

dla ruchu było jeszcze 240 km 
dróg, ale były to trasv o 
mniejszym znaczeniu. 

Nieznacznie poprawiły się tak 
że warunki żeglugowe, i:"' zalo­
dzonym Zalewie Szczecińskim. 

Nie zamarza już tor nawiga­
cyjny. Niemniej. grubość pokry 
wy lodowej. na zamarzniętej 
powierzchni zalewu - sięga 40 

cm. Na torze Szczecin - Swi­
noujście pracuJ1t dwa lodoła­
macze. 

I 
znów mamy uowy rok. 
Dopiero co rozpoczęty, 

a więc pełen oczekiwań 
nadziei, że będzie pomyśl-

ny, szczodry i łaskawy we 
wszystkim i dla wszystkich. 
Niektórzy nawet wierzą, że 
takim okaże się naprawdę. 
Ale w życiu nie zawsze ma­
rzenia stają się rzeczywistoś­
cią. Zwłaszcza wówczas, gdy 
marzeniom tym nie towarzy­
szy rzetelny, mądry i realny 
program działania, systema­
tyczna, uczciwa i odpowie­
dzialna praca każdego dnia, 
tygodnia i miesiąca, praca 
nas wszystkich i każdego z 
osobna, na każdym szczeblu 
i szczebelku państwowo-go­
spodarczej drabiny, praca 
mierzona trie tylko siłami fi­
zycznymi człowieka, ale i je­
go zasobem wiedzy i doświad 
czenia, życzliwością, odpowie· 
dzialnością i lojalnością tak 
wobec tych z góry, jak i tych 
z dołu, <>zczerym pragnieniem 
s11rostarria powierzonym o­
bowiązkom. 

2. 

T
ymczasem już siódmego 
dnia po Sylwestrze, 
przychodzi do mnie hy-

draulik. Ten sam, który w 
połowie grudnia reperował w 
łazience automat syfonowy, 
regulujący dopływ wody d-0 
wanny. 

- Panie! - mówię - Nie 
minęły dwa tygodnie, a woda 
znów cieknie i cieknie. Nie 
wiem, ile tej wody Iriepo­
trzebnie wyciekło do kanału, 
ale na pewno więcej, niż owa 
przysłowiowa już szklanka, 
o oszczędność której apelują 
władze miejskie •. _ 

A on zaczyna mi tłuma­
czyć: że to nie jego wina, że 
011 swój faclt zna i robotę wy 
konał solidnie, tylko że częś­
ci do kranu mu brak - moc­
nej, solidnej spr~żyny. Ta, któ 
rą zmuszony był założyć, to 
„środek zastępczy", nie ma 
się więc co dziwić, że mecha 
nizmu nie utrzyma. I że nie 
tylko z moim kranem tak 
jest, ale, i z kranami innych 
lokatorów też, że jedna oby_ 

„Uczniowieu ze skalpelem· 
Na tere-nie całego kraju notuje się :rmaczny niedobór kadr 

lekarzy chirurgów. Równocześnie pracują.cy już lekarze mu­
sza zdobywać odpowiedni zasób wiadomości teoretycznych 
i praktycznych, pozwalają.cych na specjalizacje I. a następ­
nie Il stopnia. Zwłaszcza ta druga związana jest z koniecz­
nościa odbycia dłuższego stażu w klinikach AM. W tej sy­
tuacji Wydział Zdrowia WRN I konsultant wojewódzki do 
spraw chirurgii. prof. dr A. Alicbniewicz. wystąpili z ini­
cjatywą wprowadzenia pewnych zmian do systemu szkolenia 
specjal\zacy Jnego. 

- Na czym polea:a odmienność 
tego systemu7 - 11ytamy prof. 
dr A. Alichniewicza. 

- Drugi stopień specjalizacji 
łączy s !e z przyznaniem pełnych 
praw lekarza - specjalisty. W 
szp!taaach na terenie wojewódz­
twa Istnieją pewne trudności z 
zapoznan iem specjalizuJących s!e 
ch!rurgów z postępami w tej 
dziedzinie. m '.mo iż według 
moich długol~tni ch obserwacji. 
oddziały ch'.ruri?iczne sa w na-

szym województwie prowadzone 
na bardzo dobrym poziomie. 

Zgodnie z załeceniem SJ)ecjall­
sty krajowego. asystenci oddzia 
łów chirurgicznych SzPitali 
miejskich i powiatowych. w ra­
mach specjalizacji II stopnia 
muszą odbyć kilkumiesięczny 
staż w klinikach AM. Zda.ląc 
sobie sprawę ze związanych z 
tym trudności, roz:poczęliśmY. w 
październiku ub. roku akc.ie 
szkolenia lekarzy bezpqśrednio 

w miejscu ich pracy. Pierwęza 
taka konferencja odbyła sie w 
szpitalu miejskim w Skierniewi­
cach. a POŚW!ęcona została 
współczesnym poglądom na chi­
rurgiczne leczenie wrzodów żo­
łądka i dwunastnicy. Wzleli w 
nie.1 udział ordynatorzy i Ich 
współpracown icy z terenu Skie r 
n iewic. Rawy Ma zowieck'.ej. No­
wego M'.asta. Łowicza. Tomaszo­
wa Maz.. a także adiunkci na­
szej. to znaczy III Kliniki Chl­
rurgic.znej AM. W ciągu tych kil 
ku dni wygłoszono wiele refera 
tów oraz przeprowadzono tzw. 
..dyskusje znawców" . których 
poziom. moim zdaniem, był bar­
dzo wysoki. 

- Jakie korzyści odnoszą 
nczestnicy? 

- Stałe organizowanie szkole­
nia tego rodzaju w różnych szpl 
talach województwa z Jednej 
strony pozwoli na zorientowa·n !e 
lekarzy w na.lnowszych osiagn!e 
ciach chirurgii - z drugiej zaś 
na skrócen:e czasu szk.olenia 
SPecjal'.zacyjnego. 

- Jakie sa w zwiazku z tvm 
dalsze plany? 

- W bieżącym roku zorgan i­
zujemy 4 ta•kie konferencje, 
P:erwsza odbędzie się już w 
marcu. a pośw!econa będzie 
omówieniu postępów w lecze­
n iu chirurg'.cznym chorób dróg 
żółciowych. W ciągu tego roku 
takim częśc:owym szkolen'.em 
ob.1ete zostanie cale wojewódz­
two. Jest to oczywiście plan 
długofalowy. 

- Wydaje sie. że oprócz ko· 
rzyści zawodowych; należy wmać 
pod uwaKe i to. że uczestnicy 
tell'G rodzaju szkolenia nie be• 
da odrywani na tak dłuKo od 
swe.i 11racy. Zyska na tym z 
pewnościa lecznictwo w terenie. 

- Oczywiście. Ważne .Jest. że 
ten system szkolenia stosunko­
wo n:eznaczn:e zakłóca pracę 
oddziałów szpitalnych. nie mó­
wiąc już o kwestii mater '. a•lne1. 
o kosztach ponoszonych na de­
legację i tak długi pobyt na 
stażu. 

- Dzleku.łemy za wyjaśnienie 
i życzyć nam wynada. by sy­
stem ten jak najnre<lzei przy­
jął sle w całym kra.iu. 

Rozmawiał: L. R. 

watelka z sąsiedniej ulicy, 
to już pół roku, nie kąpie się, 
bo w zainstalowanym w jej 
mieszkaniu, piecyku gazo­
wym, przepaliła się węzow­

nica i n:owej Kupić nie spo­
sób, choć sama pani kierow­
niczka · ADM po całej Lodzi, 
tej wężownicy poszukiwała .•• 
Przeprosiłam więc hydrauli 

ka, podziękowałam za kolej­
ne, znów pewnie na kilka tyl 
ko dni załatanie kranu i roz­
staliśmy się w zgodzie. 

Nie można dostać wężowni­
cy, dlac.zegoż więc ma być 
inaczej ze sprężynkami?. I w 
ogóle kogo za to obwmiać?. 
Kierown'ictwo ADM? Chyba 
nie. ADM zaopatrywana 
przecież Jest przez MZBM. A 
z MZBM też nie warto zaczy­
nać, bo i on ma swego do­
stawcę - kooperanta. Może 
nawet nie z Łodzi, a np. ze 
Sląska? A tamten, kto wie, 
może i chciałby się podjąć 
produkcji tych sprężyne,k 
czy wężownic, ale kolejny 
kooperant - z huty czy ze 
stalowni - też mu czegoś na 
czas nie dostarczył, czy coś 

spartolił i robota leży na ca-
łego?, · 

3. 

Ten drobny, domowy 
przypadek, nie zasługi­

wałby na pew.no na 
uwagę gdyby nie to, że mimo 
swego mikroformatu ilustru_ 
je o wiele poważniejsze i roz 
miarami i rangą - zjawisko. 
Nie od dziś bowiem trwa 
nieprzerwany spór między 
producentami a handlowcami, 
między tymi z branży włó­

kien sztucznych, a tymi z 
przemysłu lekkiego, między 

urbanistami i architektami, 
konstruktorami i technologa­
mi, zaopatrzeniowcami i wy­
twórcami - o dobre zaopa­
trzenie zakładów przemysło­
wych w surowce i maszyny 
zaś rynku w odpowiadające 
potrzebom społecznym towa­
ry wysokiej jakości, . o este­
tyczną zabudowę miast, funk­
cjonalne mieszkania i meble 
jtd. itp. 

W tej nieustającej {lolemice 
nie byłoby zresztą nawet nic 
dziwnego - gdyż w obecnej do 
bie, wielkoprzemysłowej pro 
dukcji, praca staje się coraz 
mniej prosta - zaś jej koń­
cowy efekt coraz bardziej za­
leżny od licznych koopera11-
tów - gdyby nie to, że na 
drogach tej współpracy, sami 
i z własnej a nieprzymuszo­
nej woli układamy kłody u. 
trudniające i hamujące tem­
po roboty, bariery rriesumien­
ności i niedbalstwa, niepunk­
tualności i nieodpowiedzialnoś 
ci, zaś polemiczny między part 
nerami dialog zamieniamy 
na sprytne odbijanie zarzu­
tów i spychanie winy na in­
nych. W tej sytuacji, jakże 
łatwo ukryć własną nieudol­
ność i niedbalstwo czy po 
prostu złą wolę .... 

K. WYRZYKOWSKA 

Z 
wielkim ociąganiem i narze.kaniem 
(blisko połowa radnych była prze­
ciw, upatrując w tym jeszcze je­
den cios dla posiadaczy czterech 

kółek, i tak już bitych po .,kieszeni z 
powodu wysokich cen benzyny) rada 
miejsl<a Paryża uchwaliła na wniosek 
prefekta policji rozpol'ządzenie o wpro­
wadze.niu opłai za parkowanie samocbo 
dów. 

poszli za przykładem swych amerykań­
skich kolei:-ów. W Stanach Zjednoczo 
nycb już -0d dawna bowiem pobiera się 
opiaty za parkowanie samochodów, a 
ostatnio burmistrz Nowego Jorku wy­
stąpił z wnioskiem o podwyższenie 

kańsklch, gdzie miasta dosłownie du­
szą się od wyziewów spalin. ludzie ucie 
klłją przed balasem na dalekie przed­
mie!icia - kampania na rzecz ograni­
czenia ruchu przybiera bardzo rady­
kalne formy. Mieszkańcy San Fran• 

Prefekt policji, pan Grimaud, udoku 
mentował swój wniosek obszernym ra 
portem, w którym nazywa obecną sy­
tuację w dziedzinie transportu „jednym 
wielkim skandalem społecznym i ekono 
rnicznym". Pan Grimaud wykazuje, że 
na skutek korków na ulicach i auto­
stradach, administracja transportu pu­
blicznego trad rocznie 30 mln franków. 
Paryżanie zaś tra.cą rocznie 100 
milionów „samocbodogodzin". Straty te 
można by częściowo pokryć z manda­
tów, których w samym tylko Paryżu 
zgarnia się rocznie so mln franków. 
Fundusze uzyskane z mandatów są jed 
nak odprowadzane do kasy państwa i 
nie zasilają szkatuł rady miejskiej. Zda 
niem paryskiego prefekta policji, man 
daty można by częściowo zastąpić do­
chodami z parkingów, kóre to opłaty 
trafiałyby bezpośrednio do kas miej· 
skicb i były użyte na usnraw„ienle 
ruchu drogowego i poprawę komunika­
cji. 

PRZYKŁAD ZZA OCEANU 

Tygodnik „Le Nouvel Obse.rvateur", 
zazwyczaj krytycznie ustosunkowany 
do nowinek zza Oceanu, tym razem 
pochwala radnych Paryża za ta, te 

Kosztowny 
sznur 

świadczeń parkingowych oraz o wpro­
wadzenie podatku od automol:>;listów 
przejezdnych. Dochody z tych opłat po• 
kryłyby przede wszystkim koszty roz­
budowy metra, co pozwoliłoby rozłado­
wać obecne gigantyczne korki w No­
wym Jorku. 

Tak oto „sznur samochodów" staje 
się coraz bardziej uciążliwy i ojcowie 
mlast zaczynaja powainie zastanawiać 
się nad sposobami ograniczenia ruchu 
pojazdów. W niektórych stanach amery-

samochodów 
cisco, Memphis I Nowego Orleanu zor­
ganizowali wielką kampanie przeciw 
budowie nowy ch autostrad zarówno w 
miastach jak i poza ich granicami. 
„Mamy już oość automobilizmu - mówią 
organizatorzy kampanii - Miasta są 
po to, aby w nich mieszkać, a nie po 
to, aby tylko jeździć po nieb samocho-
dami" , m. J. 
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..,. Atrakcje 

Wielka 11mpreza 
karnawałowa 
DŁ•·. T t ''" "l' 1 ,, urys y 

I 
i 

Jak co roku tak I w tym 
karnawale .~Dziennik Łódzki" 
chce swym Czytelnikom u­
możliwić wziecie udziału w 
nrzyjemnej imprezie rozryw­
kowe.i. Ol>ecnie urzad7.amy .ią 
ood hasłem .. w nieznane". 
:~tożemy zapewnić. że naszym 
celen1 jest urocza miejsco­
wość górzysta. gdzie odbedzie 
1ie kuli2 saniami 

Wycieczka odiJedzie sie 
i S lutego br. Wyjazd z Ło­
dzi w sobote w godz. popo­
ludniowych wygodnymi auto­
ń.arami, Po przy,ieżtlzie na 
,nie.isce odlledzie sie kulie:. 
~Hóry zako11.cz\lny zostanie 
3uożycien1 bi2osu w terenie. 
i'o lrniigu przy.iazd do mia­
sta i zakwaterowanie uczest.ni 
i<ow w wyg-odnych ooKo.iaca 
hotelowych. W tym samym 
lokalu. w sali restauracy .ine.i. 
odbedzie sie bal karnawało­
wy. W urogran1ie wesoła za­
bawa z wodzirejem. atrakcje 
1 niespodzianki. M. in. urze­
widziane jest losowanie na„ 
~ród' na kupony wyciete z 
„Dziennika". Do tańca urzy­
>:rywać bedzie doborowa or­
~destra. O strone g'astronGlnic1 
na zadba ntiejscoury szef ku­
chni. który przyrzeka smac>.­
ne danta. zarówno zimne jąl< 
i i:orace. 

\V niedziele rano. oo śnia­
daniu urzewidziany jest soa· 
cer oołączouy ze zwiedzaniem I 
1niasta i okolic. Po obiedzie 
wycieczka odjedzie do Łodzi. 

Bilety na te urzy.ie1nna itn­
oreze lUZ rozprowadza Od­
dział .• Turysty" w Łodzi. ul. 
Piotrkowsk„ 5 (tel. 232-99 lub 
358-32). Niestety, ilość mie.isc 
jest oA"raniczona. nrosimy 
wiec wcześniej je rezerwo-
wać. !Kas.I 

Tam gdzie pt 1acy mówią: 
........... ._ ................... -------
smacznego 

Obiad 
w „Bololonie'' 

dla siebie 
„Wszystko gra" dopóki spól­

dzielnia mieszkaniowa jest ma 
la. Kilka bloków położonych o­
bok siebie, gdzieś na uboczu 
od głównego miejskiego traktu. 
Dwa - trzy pawilony handlo­
we i jaka taka komunikacja. 
Stosunkl z administracją - do 
brosąs1edzkie. Choinki dla dzie 
cl i klub szachowy dla emery 
tów. Pan prezes przystępny i 
os iągalny. Można go spotkać 
nawet na ulicy. Nie jest mi­
tyczną postacią udzielającą au­
diencji po dwumiesi ęcznym o­
czekiwaniu poprzedzonym złoże 
niem podania na piśmie. 

Gorzej natomiast jeś!l Ilość 
posiadających już mieszkania 
spółdzielców przekracza stan za 
ludnienfa miasta powiat-0wego, 
jeśli bloki są porozrzucane po 
całym mieście, często' na kilku 

różnych osiedlach. Członek spół 
dzielni szybko przestaje do­
strzegać różnicę pomiędzy spół 
dzielczością, a zwykłym kwate­
runkiem, z wyjątkiem różn icy 
w wysokości czynszu. Tak się 
dzieje w niejednej łódzkiej 
spółdzielni, zwłaszcza w tych 
większych. Jak do tej pory bo 
w1em zarządzanie zasobami mie 
szkanlowymi jest centralne, Blo 
ków przybywa z roku na rok, 
kierowanie tą „masą" z jedne 
go centralnego punktu jest co­
raz trudniejsze. Wydłuża się 
droga od szarego spółdzielcy (Z 
jego sprawami kapiących l<alo­
ryferów I nieszczelnych okien) 
do zarządu, szybującego na wy 
żynach wielkich problemów Jorl• 
westycyjnych. 

W tej sytuacji decentralizacja 
zarządzania stała się potrzebą 

Hala Targowa czy „Dom Towarowy" 
Niewygodny handel 

lll 
PONIEDZIAŁEK JEST DLA WSZYSTKICH ŁÓDZKICH 

TAltGOWlSK DNIEM NIETYPOWYM. NAWET W NAJRU­
CHLIWSZYCH PUNKTACH - NA BAŁUCKlM RYNKU 
I W HALI PRZY PL. NIEPODLEGŁOSCI RUCH BYŁ WCZO 
RAJ NIEWIELKI. 

Jest po!udrue. Wewnątrz hali 
sprzedaJ'IC~cn niezbyt wielu. 
haJhcz.cueJ reprezentowani są 
sprzedawcy owoców i warzyw, 
ktorzy skuphi si<: raczej po 
sroóku. Na stolach wyłożono 
masy jabłek, marchwi, pietrusz 
ki, cebuli. Jest także zielony 
szczypiorek, zielona pietruszka, 
ktoreJ brak w sklepach. Nowa­
liJki mają zawsze chętnych na 
byv:ców, choć za ki!ka zielo­
nych łodyżek płaci si<: 2 zł. 

nie stamtąd właśnie sklepów z 
artykułami przemysłowymi, na 
korzyść handlu artykułami 
żvwnościowymi i garmażeryjny 
mi, z uwzględnieniem stoisk 
dla sprzedawców warzyw, owo­
ców, nabiału itp. Miejmy na­
dzieję, że Hala Targowa przy 
Pl. Niepodległości, doczeka się 
także wkrótce modernizacji. 

W. KASPRZAK 

Kuropatwy 
w centrum miasta 

Wczo.raj w godzinach popołud 
niowych jeden z naszych Czy­
telników, p. Jez.io.rski zauważył 
na terenie ogr od u należącego d'° 
Sądu Wojewódzkiego stado ku­
ro.patw, które prawdopod1Jbnie 
w poszukiwaniu pożywienia za­
wędrowały do śródmieścia Lo­
dzi. P. Jeziorski o.kreślił liczbę 
kuropatw na 18. 

Przy okazjJ pragniemy przy­
pomnieć, że zima wciąż tr\va. 
Ptactwo I inna zwierzyna gło­
duje. Dlatego apelujemy do na­
szych Czytelników o dokarmia­
nie wszystklego c-0 żywe. 

(hz) 

Kobiety oferujące nabiał i 
drob, stoją po boku wnętrza 
hali. Hala owczona jest skle­
pami i to przeważr.ie przemy­
słowymi. Prawie wszystkie 
świecił'y wczoraj pustkami. W 
sklepie z meblami, nie było 
żywej duszy, podobnie jak i 
w sklepie sprzedaży okazyjnej 
z odzieżą. Trzy ekspedientki, 
siedziały w oknie zabawiając 
się rozmową. Pusto było także 
w dwóch sklepach z artykuła­
mi gospodarstwa domowego i 
w sklepie z nasionami. Kilku 
kupuJących zastaliśmy w skle­
pie sprzedaży okazyjnej z tka­
ninami. Kierowniczka W. Kotlic 
ka powiedziała nam, że sklep 
plany wykonuje, chociaż od 
chwili uruchomienia „Uniwer­
salu" znaczna część kupują­
cych, właśr-ie tam kiei::uje swe 
kroki. Poza tym, jej zdaniem, 
coraz więcej osób kupuje goto- mzap"1sy do sz"'oły 
wą kon[<>kcję. Odwiedziliśmy ~ I\ 

także dwa kioski spożywcze, ~8] dla oracu1"ących prowadzone przez Dyrekcję 
MHD Górna. Irena Kunecka -
kierowniczka stoiska nr 437, u..J 26 Szkoła Podstawowa dla 
pełniła wczoraj rówmez rolę ~ 
ekspedientki. Była sama, bo Pracujących przyjmuje za-
jak nam powied;r;i~ła: brak lu- ~' pisy uczniów do klas V, VI, 
dzi. W poniedziałki daje so- ~VII i VIII oraz na przyspie-
bie lekko radę. ale we wtor- C!t,~ · t 

gdybv sklep był powiększony o ~ 1 

chwili. Postanowiono usamo­
dzielnić poszczególne osiedla. 
A że sprawa jest nowa i właś 
ciwie doświadczeń, n1imo paczy 
nionych tu I ówdzie prób w 
kraju, nie ma, rzecz [\ie jest 
taka prosta. Na pierwszy ogien 
i.dzie w Lodzi osiedle Robotni­
czej Spółdzielni Mieszka·niowej 
„Bawełna" - Dąbrowa. Są to 
domy zawarte pomiędzy uuca­
mi Przedzalnianą, Dąbrowskie­
go, Nowokonstytucyjną i budu 
jącym się nowym osiedlem na 
Za.rzewle. Mieszka tam ok. zu 
tys. osób. Osiedle jest na ukoń 
czeniu. „Bawełniana" Dąbrowa 
stanowi więc ten eksperyment 
w skall nie tylko LcxizJi, ale l 
kraju. Udać się musi, bo jest 
potrzebny, wynika z koniecz­
ności chwili. Może tylk.o udać 
się mniej lub bardzie). 

Do tej pory działały tam 3 
administracje. Każda zależna od 
zarządu. Nowy system przewl 
duje jedną administrację pod 
jednym osiedlowym kierowni­
ctwem. Kierownictwem - pod 
kreślmy ten fakt - o rozsze­
rzonych uprawnieniach. Oczy­
wiście w granicach nakres10-
nych wskaźnikami wytycz,ony­
m1 przez Radę Spółdzielni. 

Od Rady Osiedla zależeć te­
raz będzie stan zatrudnienia ad­
ministracji, zaplecze techniczno­
remontowe. Jakich za bru a.nić 
fachowców? Kw lepiej się w 
tych sprawach wy:maje, jeśli 
nie Rada Osiedla? P1Jtrzebni są 
bardziej technicy budowla"1i, 
czy też specjaliści od naprawy 
centralnego ogrzewanla? Rada 
Osiedla nie skończy swojej dzia 
lalności prowadzeniem usług, 
ale będzie także w pelnl nadzo 
rować pracę placówek społecz­
no-wychowawczych na osiedlu. 
To wszystko będzie możllWP. 
dzięki prowadzeniu własnej ra 
chunkowoścl 1włąc:ome z dysoo 
nowaniem własnym rachun­
kiem bankowym). Jeśli będz.ll' 
dobrze gospodarzyć, oszczędnie 
I solidnie - wyniki nie dadzą · 
długo na siebie czekać. 

Spółdzielnia - w tym wypad 
ku rzecz dotyczy „Bawełny" -
zabezpiecza możliwość real!w­
cji tych zadań powołując etat<> 
wego kierownika osiedla (w 
randze członka zarządu). Jego 
zastępca i główny księgowy są 
pelnomocnikami zarządu. Ozna 
cza to, że według założeń statu 
towych są oni uprawnieni do 
podejmowania na miejscu prak 
tycznie wszystkich decyzji do­
tyczących osiedla. Rada Osie­
dla, która do tej pory opinio­
wała te czy lnne pootulaty, 
przyjęta rolę o.rganu zatwier­
dzającego. W Wielu wypadkach 
będzie ona musiała podejmo­
wać ostateczne decyzje. 

Dąbrowa stała się samodzlel· 
nym .osiedlem od 1 stycznia 
bież. roku. Po.nieważ jednak 
zebrania grup c11onkowskich 

organów ~ uprawnionych do 
w·yboru członków Rady Osie­
dla, odbędą się d-0piero wto­
sną. Rada Spółdzielni zaprosiła 
kilkunastu d7.lalaczy z istnieją­
cych dotychcws 3 rad na Dąb 
rowie do udziału w Tymczaso 
wej Radzie Osiedla. Wybory do 
nowej rady, tej z nowymi, peł 
niejszymi uprawnieniami, odbę 
dą się w marcu. życzymy jej 
dobrych efektów w pracy I 
szybkiego przyzwyczajenia się 
do samodzielności. I oczywiście 
maksymalnego jej wykorzysta­
nia dia dobra tych 20 tysięcy 
spółdzielców z Dąbrowy. 

A. PONIATOWSKA 

lleporter wyrusza na miasto po rodz. 21 

Pięć pustych kubków 
Ta tragedia nie zaczęła stę 

wczoraj. Tuż po Bożym Naro­
dzeniu Barbarze W. zmarł mąt. 
Pozostało 5 dzieci i nie pracu­
jąca młoda jeszcze (38-Jetnia) 
kobieta, ich matka. 

Ale nieszczęścia chodzą para­
mi. Przed kilkoma dniami z 
dachu . na ul. Głównej spadł 
śnieg. Trafił prosto w gło„•·ę 
czekającą na tramwaj Barbarę 
W. Słaniająca się kobieta za­
miast do pogotowia, poszła do 
domu. W mieszkaniu zamknię­
tych było przecież 5 dzieci. Naj 
starsze 9-letnie, najmłodsze 
1,5 rokn. 

Wcwraj do chorej wezwano 
karetkę pogotowia. Lekarz za­
kwalifikował ją do szpitala. A 
dzieci?! 

Wieczorem proszono nas o 
pomoc. Dzwonił ów lekarz. 

Otwiera nam drzwi 8·1etnia 
dziewczynka. 

- Mamusia śpi. 
pan wejdzie. 

Ale niech 

Na środku pokoju, zresztą 
schludnego, wiadro z nieczysto­
ściami po dzłeclach. A na stole 
5 pustych kubków. Przepra­
szam, w jednym na dnie były 

W 25 rocznicę 

wyzwolenia Łodzi 

Podniosła 
uro~zystość 

w ZSM-E 
W przeddzień 25 rocznicy 'WY-

zwalenia naszego miasta, w Za 
sadniczej Szkole Metalowo­
Elektrycznej, przy ul. warec­
kiej 17, odbędzie się podniosła 

uroczystość . W dniu tym ZSM-E 
otrzyma imię Tadeusza Głąb­

skiego oraz przekazany zostanie 
jej sztandar ufundowany przez 
„El tę". Odsłonięta zostanie tak­
że pamiątkowa tablica. 
Finalz:ą część uroczystości, 

stanowić będzie wielkie wido­
wisko historyczne pt.: Tobie 
Ojczyzno, 
Wiesława 

udziałem 

ców. 

wystawione przez 
Szczotkoo/skiego, z 

ponad 200 wykonaw-

Widowisko to powtórzone zo­
stanie dla społeczeństwa Lodzi 
w ramach ogólnołódzkich uro­
czystości. 

(CIS) 

ślady manny. Zjadło najmlod• 
sze. A starsi.e? 

- Nie pracuję, na dzieci o­
trzymuJ<; rentę ok. J.ZOO zł. Do 
tYchczas <locbodzila Jeszcze ren 
ta drugiego męża, ok. 1.400 zł. 
Teraz po jego smierci nie 
wiem co będzie. Bo co ja zro 
bię z tymi małymi. Starsze da 
lyby sobie radę. A przecież 
muszę iść do pracy. 

Wcnodzimy do sąsiadów. ~ą 
llezra<lni. PomagaJą w mian: 
swych możliwo.c1. Ale niKolilU 
si~ uie przelewa. 

- Prosiliśmy o pomoc cUa 
sąsiadki w b1okowy111 t.umat:­
c1e l•JN. Hyli dz1s (W..::<orn,) 
au~ tez nie oardzo w .ieU:L.ą, t.:o 
począc. 

Ula nas sprawa jest prosta. 
Baroar:t.e \li., a &.tc~c:"'ul.1.u.~ Jt:J 
d.i1cc10.m trzt:ua pon1uc. l to u.1.1: 
oa JUtra, zaraz! uct1.J"(.uuJ.la~i. 

W 111erwszyru rzęuzte W,tU.a„c 
nan1 s.u;, i.1·zt:.L>a "-"-t.it: w uu! i.ut.„J 
sca w Jednym z uuwow u~it:­

c.i<a dla caH!J pią,tk1. '" n"~'"" 
neJ p1·zcw iez.c cnorą kou1c„t; u.v 
s:t.vitala. A pot.em Lioi).1.e!'o za· 
st.anow1ć się co daleJ. 

W każdym IJądz razie, przy­
najmniej teraz, w cza&ie Ci.lcJ.1. o 
by mat1<i, ktos dobrą rt;k~ mu 
s1 napetu1c O\Vycn p1..;c vu~tJ L.h 
kubkow na stole. Miesz..<anl1> 
ni" ·8 przy ul. Zarzews1<1eJ 19 
polecamy tym wsz;y stki1n, Któ­
rzy mówią o tym, ze są i ma­
ją dobre ręce. 1 serca! W to 
nie wąl.pimy. w imieniu dzie­
ci apelUJemy więc <10 h.omlte­
tu Opieki l:>połecznej, Ligi Ko­
biet, dzielnicowych władz adml 
nistracyjnych, 

Gromko wołamy: pięcioro 
dzieci jest głodnych. Pięcioro 
dzieci i ich matka oczekują po­
mocy. Kto jej ullzieli pierwszy? 

(kił 

. 
Waąon widmo 

Po naszym mieście kursuje 
od pewnego czasu wagon tram 
wajowy przypominający przy­
słowiowe widmo. Nie można do 
niego wsiąść. Tylne wejście, 
którym normalnie wsiada się 
do wagonów tran1waj-0wych, po 
zbawione jest od zewnątrz 
klamkl. Drzwi można otworzyć 
jedynie od wewnątrz. Szczęście 
jeśli na pomoście tego „cudu„ 
s110l ktoś uczynny i ntworzy 
nieszczęsne drzwi, ale jeśli ni­
kogo nie ma, wagon jedzie da­
lej. 

Nie Wlemy na jakiej l!nlf 
aktualnie można spotkać ten 
wynalazek, wiemy jedynie, że 
na jego boku wymalowany jest 
numer 168. Polecamy to kurio-
zum dyrekcji MPK. (kl) 

Klo na wczasy do Zakopanego 
= --------~ 

LOTiW posiada jeszcze pewną ilość miejsc na wcza­
sy w Zakopanem. Miejsca dla łodzian zarezerwowane są 
w komfortowej willi na 7- lub 14-dniowych wczasach. 
Skierowania można wykupić w Ośrodku Informacji Tu­
rystycznej, Piotrkowska 104. 

Niedziela 11 stycznia gódz. 
14. PoFa obiadowa. „Balaton" 
- bar szybkiej obsługi. Przed 
budynkiem duża grupa męż­

czyzn w różnym wieku. Wej­
ście do lokalu również jest „o­
kupowane". Sala konsumpcyj­
na. Widzimy w rriej przede 
wszystkim amatorów piwa. 
Stoją w kolejce liczącej ponad 
100 osób, a także i przy sto­
likach. Niektórzy z nich swo­
im zachowaniem zdradzają 

fakt, że są nie tylko po jednym, 
dużym jasnym. Wśród piją­

cych znajdują się także nie­
letni. Przy bufecie, na ściarrie, 
duży napis: „Nietrzeźwym i 
nieletnim piwa nie sprzedaje 
się". A tu - w •. Balatonie" 
piwo podają wszystkim. I to 
aź cztery osoby personelu. 

ki. piątki 1 soboty, kiedy ruch ~~ szone .kur.sy .eksterni~ !C.zne 
najwiekszv mus! się dobrze a; w pomedz1alk1, wtorki 1 sro­
„nauwijać", aby obsłużyć wszy 

1

1'.:i: dy od godz. 16-19, w sekre-l 
stkich klientów. Jel zdaniem. Ci. tariac·e szkoły (Obr. Stalin-

sasiedr..i „Komis" 1 gdyby :::!t.:. gradu 27). 
dostała pomoc, placówka lepiej ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

sp;jnia!~~;pi~we gz:r~~~~~yjnym . UllllllllllllllllllllllllllllHIHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllłllllllllllllUllllWllllllllllJlllllłUbfłllllllllllllllllllllHHlll 

A dalej... W głębi również 

kolejka. Cierpliwi, spokojni j 
konsumerrci oczekują z wy­

branym posiłkiem na d•:itarcie I 
do kasy, obsługiwanej przez 

jedną tylko kasjerkę!!! Pyta. 

my: kto w „Balatonie" (oraz 

dla gastronomii) jest ważniej-

szy i szybciej obsługiwany 

Czy ten kto pragnie zjeść o­

biad, czy też ten kto chce po 

prostu „doprawić" się piwem? 

Czy naprawdę w alkoholizo­

waniu się, setkom obywateli 

naszego miasta musi pomagać 

również i łódzka „szybka" .ga 

stronomia? (zbk) 

W Klubie Oziennlkarza 
13 bm. o g<>dz. 15 red, IGNA­

CY KRASICKI wygłosi prelek­
c.ie nt. ..strategia i takfvka 
Watyka.nu po Soborze" 

MHM, oprócz zimnych dań, 
wydaje się też cieple porcje. 
Wczoraj był tylko bigos, ale 
w inne dni jest także gulasz i 
flaki. Niestety, konsumpcja ich 
odbywa się w bardzo złych wa 
runkach. Nasz sklep - twier­
dzi kierowniczka J. Jmperowicz 
- powinien być poszerzony i 
odremor.towany. Komu tu po­
trzebny jest np. sklep meblo­
wy, sklepv komisowe, albo 
dwa sklepy z artykułami go­
spodarstwa domowego? - mó­
wią pracownice. 

W tym rozumowaniu jest wie 
le słusznoSci. Naszym zdaniem, 
w Hali Targowej należałoby 
zlikwidować sklepy z artyku­
łami przemysłowymi, które w 
zupełności ,.wyręcza" ,,Uniwer­
sa!" oraz inne placówki han­
dlowe w tym rejonie. Ich 
mie.1sce powinny zająć zmo­
derr.izcwane sklepy spoży\vcze 
- garmażeryjne i rybny. Jed­
nocześnie należałobv stworzyć 
bardziej higieniczne warunki 
dla sprzedriży nabj;:i:łu czv mię­
sa. w oddzielnych boksach. lub 
w pomieszczeniach sklepowych. 
Skącfinąd wiadomo, że ojco­

wie miast.a, rozważają mo71i­
wość modernizacji h;ili. Na 
temat rozwoju targowisk, bę­
dzie się mówić poncz'" jednej 
z teg;orocznych s:ec;;i'i RN m. Ło­
cl'zi. Chortzi!ohv tylko o to. abv 
sor::łv.~a doC'7e 1{ał:i się i::tl< n~j­
szvhszei ri?~liz„cji. W;Rd,.,mo 
r::tm, 7e dvrekcia .. rrarJ"f"IWisk" 
z~pl::inowFłła na rok bie7;:1cy 
remot h"li przy PL l3arlkkie­
go. Projektuje się wyprowadze 

Konkurs na piosenkę o Łodzi 
„Dziennik Łódzki", ł.ód;r;ki Ośrodek Telewizyjnv oraz Stowa­

rzyszenie Muzyki Rytmicznej pn. Łódzki Klub Jazzowy. ori:ani­
zują kolejny konkurs na tekst piosenki zwią;r;anej tematycznie 
z naszym miastem. Muzyke do tekstu skomponują •• Trubadurzy", 
którzy jeclnocześnie wyko.nywać beda te uiolii-enke w radiu. telewizji, 
na estradach oraz nagrają ją w przyszłości na płvte. Piosenka-laure­
atka uoorzedniego ko.nkursu. „Ode.ida w czas miniony'' · została na­

grana przez NO TO CO i aktualnie r;ajmu.ie wysoka lokate na 
liście przebojów Studia Rytm Polskiego Raćłia. Teksty Pr<>,imv 
nadsyłać pod adre•em .• Dziennik Łódzki", Łódź, ul. Pi-0trkowska 96. 
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W AŻ.NE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 

WIELKI - godz. 18 próba i:e­
neralna 

POWSZECHNY godz. 15.30 
„Płaszcz". god.z. 19.15 „Advo­

ca tus diaboli" 
NOWY - godz. 17 ,,życie lest 

snem" (bilety z dnia 19. 12. 
1969 r.) 
MAJ,A SAJ,A - godz. 20 „Kslę­
życ świecj nJeszczęśliwy1n" 

JARACZA (W sali Teatru Roz­
maitości) - godz. 15 „W pu 
stynl i w puszc7.y" , godz. 18 
,.Ania z Zielonego \Vz_górza" 

TEATR 7.15 - gooz. 19.15 „Ja­
dzia wdowa" 

OPERETKA - godz. 17.30 
wony Kapturek" 

„Cz er 

ARLEKIN godz. 10 17 
„Awantury z Lysej Góry" 
(przedst. zamknięte) 

PINOKIO - godz. 17.30 
sza przygoda Pifa" 

MUZEA 

„Pierw 

HISTORTI Wt.OKIENNICTWA 
(Piotrk·owska 282) godz. 10-17 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz. ll-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA 
FICZNE (Pl. Wolności 14) -
czynne od godz. 12-18 

HISTORTI RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park Sienkiewicz.a) czyn­
ne od godz. 10-17. 

LODZKIE ZOO - czynne od 
godz. 9-16 (kasa czynna do 
15.30). 

KIN A 

BALTYK ,.zawodowcy" od 
lat 14 (USA) god.z. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

eo? QDZIE ~ l<IEDVf 
LUTNIA „Winnetou ! król 

nafty" od lat U (jug.-NRF) 
godz. 16, 18, 20 

POLONIA - .• Nowy" od lat 14 
(poi.) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WIS LA •. Słuchajcie bicia 
dzwonów" od lat 14 (jug.) g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

Wł OK 'ił"' RZ - n1eC7Ynne 
WOLNOSC - „Zdobycz" od lat 

in (fr.) gO<lz. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 

ZACHĘTA „Kleopatra" od 
lat l4 (USA) godz. 10, H. 18 

STYLOWY - Tylko dla I<in 
studyjnych „Persona" od lat 
18 !"7Wed>l<il godz. 15.45. 18. 
projekcja DKF - godz. 20.15 

STUDIO „Kolekcjoner" od 
lat 18 (ang.) godz. l 7 .15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
lem .. Niebezpieczna droga" od 
lat Il (jug.) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

CZAJKA - .. Wszystko na sprze 
daż" od lat 16 (poi.) god1 .• 
17, 19.15 

DKM - „R1Jzśpiewane wakacje" 
od lat 14 (NRD) g. 16, 18, 20 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA ,.Cztery damy 1 

as" od lat 18 (fr.) godz. 10, 
12.30. 15, 17.30, 20 

HALKA - „Kto chce zabić Jes 
sie" od lat 14 (czech.) g . . 16, 
„Powiększenie" od lat 18 
(ang.) godz. 18, 20 

1 MAJA - ,.Pomyłka szpiega" 
od lat 14 (radz.) godz. 15.30, 
l 7.45. 20 

LĄCZNOSC „Ha1ducy" od 
od lat 16 (rum.) gcxiz. 18 

LDK - „Wyzwanie dla Robin 
Hooda" od lat 11 (ang.) godz. 
15. 17.30. ,.Pod argentyńskim 
słońcem" od lat 16 (argent.l 
gO<lz. 20 

MLODA GWARDIA - „Różowa 
pantera" od lat 16 rang.) g. '°· i2.1s, u.~o. 17, l9.3o 

MUZA ;,Damski gang" od 
lat 16 (ang.) godz. 15.30, 17.45, 
20 

OKA - 11Maskarada szpiegów" 
od lat 14 (ang.) g. 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Przygoda z p1osen 
ką" od lat 14 (pol.) g. 17, 19 

POPULARNE - „Pustelnia par­
meńska" od lat 14 (ir.) godz. 
15, 18.15 

PRZEDWIOSNIE - „Ogień na 
oceanie" od lat 14 (radz.) g. 
15 „Ząb za ząb" od lat 16 
(duński) godz. 17.30, 20 

PO KOJ - „ Ucieczka w m!lczP­
n iu" od lat 14 (niem.) godz. 
15.45, „Czekając na życie" od 
lat 16 (ang.) godz. l 7.45, 20 

PIONIER „Gra bez reguł" 
od lat 16 (czech.) godz. 16, 18. 
20 

REKORD - ,,Wielki wąż Chin­
gachgoo.k" od lat 11 (niem.) 
godz. 10. 12.15, 14.30. ..Piękna 
Angelika" od lat 16 (franc.) 
godz. 17, 19.30 

ROMA 
ekranów 
14 (poi.) 
18, 20 

Milionerzy polskich 
„Westerplatte" od lat 
godz. 10, 12, 14, 16, 

SOJUSZ „Kobiety nie bij 
nawet kwiatem" od lat 16 
(czech.) godz. 17. 19 

SWIT „Njezłomny 'Niklng" 
oó lat 11 (USA) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

STOKI - „w pełnym slońcu" 
od lat 18 (franc.) godz. 15, 
17 30, 20 

TATRY - „Winnetou" część I 
od lat 1l (jug.-NRF) godz. l O, 
12.30. Bajki godz. 15. 16, 17. 
Przegląd filmowy - Wspom­
nienie o Cybulskim ,,Kochać•· 
od lat 16 (szwedzl<i) g. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 67, Obr. Stalin­
Qradu 15, Pl. Pokoju 3, Pl. 

Kościelny 8, Felińskiego 1, Piotr 
kowska 307, Armil Czerwonej 8. 
Pabianicka 218. 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Pol.-Gin. 
Curie-Skłodowskiej 15 
z dzielnicy Górna. 

AM, ul. 
chore 

II Klinika Poł.-Gin. AM. ul. 
Sterlinga 13 - chore z dzielnicy 
SrOdm1eścle z rejonowych po­
radni .. K", ul. Nowotki 60 i 
Kopcińsi<iego 32. 

Klinil<a WAM, ul. M. Fornal· 
skiej 37 - chore z dzielnic Po­
lesie 1 Sródmieście z rej. pora­
dni „K", ul. Piotrkowska 107 
l Piotrkowska 269. 

S7!>ltal lm. H. Wolf, ul. t.a­
glcwnicka 34/36 - chore z dziel 
nicy Bałuty. 

Szpital Im. H. .Jordana, ul. 
Przyrodnicza 719 chore :i; 

dzielnicy Widzew. 

Chirurgia południe Szpltal 
Im. Bruclziń<kiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia północ Szpital 
Im. Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologi~ dzle 
ctęca - Szpital 'm Konopnic­
kiej <Sporna 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twa no-
wa - Szpital 1m. Barlickieg-0 
(Kopcińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66, 

Od 1. X. 1968 r. łódzka Stacja 
Pogotowia Ratunlrnwego prze­
niesiona została na Ul. Leczni­
czą 6. 
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Kpi~rz 
A 

wiec . plan kabaretów mamy wykonany 
w 100 proc. Co prawda „Kpiarz" prze­
szedł lekkim poślizgiem na r<>k 1970, 
ale oby tylk<> takie pośHzgi nam się 

~!1.i:zone, ze to m-0Je osobiste odczucie. Oso­
b1sc1e bowiem bard.ziej sobie w kabarecie ce­
nie urecyzyjne P1X1anie słowa i oodkreślenie 
go urzez przemyślana sytuacje, aJle nie będę 
sie · urzy swoich racjach upiera.i. 

Kończę więc z uwagami. Bo co tu dużo pi­
sać. wiele z punktów programu „śmieszne 
co?!" nawiązuje do na,ilepszycb tradycji poi: 
skie.i satyry - a wiec i śmieszy i gryzie jed­
nocześnie. Przypomne tylk-0 .,Wykład fua>Ugu­
racyjny". „Jakisiowanie„ i •tstain łaski" L. J. 
K_erna, „Salon samoch<>dmvy" J. Osęki, „Ano­
mmy" W. Mache.ikL „Czapke błazeńska" T. 
Polanowskiego, lub troche nrzegadana. ale do­
brze spointowana „Piosenkę o pluciu" Gozda­
wy i Stennia. 

zdarz~ty. Tym bardziej, ze „Kpiarz" kroczy 
p~wme, b4;z s?ecjalnych notknięć. Złośliwi mo­
gh!'Y pow1edz1eć, że dróżki jego satyry są .iuż 
dosć w:i:dent.ane. ale sądzę. że w końcu. kiedy 
wszystkie. t~zy kabarety zaczną ze sobą ry-
wahzowac: 1 ten mankament zniknie. Wszyst- Występują w „Kpi3'Mu" znani i lubiani ak-
k!> w koncu musi się „dotrzeć" - i teksty. torzy - Sima Sawi•n, Andrzej Herder, Henryk 
kiedy aut<>rzy prześledzą reakcje nubliczności J?źwiak i Miec~sław Stefański. przy f<>rte-
i ak~orz:l'.· kiedy wiclowi;ila ich roz2rzeje. ' pianie zasiada Anna Pł<>Szaj. Warto wiec zna-

Rez, M1eczystaw Stefanski oostawił w • Kpia- leźć trochę czasu i wybrać sie w którąś so-
!'zu" na strone Inscenizacyjną. opatrZYł' więc bote lub niedziele d-0 „Bata•tonu" (nr<>gramy 
pronam scenografia (funkcjonalne zastawki) rozpoczynają sle o 22.30). W tych samych 
oraz kostiuri;ia_mj (Wll' nrojektów E. Cyran- dniach i o tej samej po:rze w •• Irenie" gra 
Kwlatkowsk1eJ), Może nawet za dużo tu jest ,.Figa", zaś w „Agawie" kabaret „U Bena''. 
lV tym względzie ,,teatru". przez co słowo· od- Wreszcie „Estrada" postawiła sie i pokazała 
tuwa sie niekiedy na dalszy pla·n. ale ni~ wv- co rn.O'le. J, KAT. 
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TEATR 
WIELKI 
w Łodzi 

16. L 1970 r. - 15. II. 1970 r. 
Data godz. 

lfl. I. 19,00 
13. II. 19,00 

17. I. 19,00 
22. I. 19,08 
L II. 19,00 

18. I. 19,00 
14. II. 19,00 

2o.• I. 17,30 
21.• I. lT,30 
27.• I. lT,30 
5. II. 19,00 

9.• Il. 17,30 
10.• II. 17,30 

Z3. I. 19,00 
30. I. 19,00 A u T s 
11. II. 19,00 

H. I. 19,00 
1. n. 19,00 

25. I. 19,00 
6.• II. 17,JO 

28. I. 19,00 
4. II. 19,00 

l!.• II. 19,00 

29. I. 19,00 

31. I. 19,00 
15. n. 19,00 
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A. BORODIN 3. n. 19,00 § 
TRAGEDYJA, ALBO 
RZECZ O JANIE 
I HERODZIE 

R. TWARDOWSKI LlL .„„ ! 
•) przedstawienie zamknlete. ~· 
przedsprzedaż biletów codziennie 
z wyjątkiem niedziel I świąt na 
15 dni naprzód odbywa się: ~ 
w kasach Teatru Wielkiego czyn- ~ 
nych w godz. 12-19, tel 377-77. ~ 
w kasie „Orbisu" Cui. Piotrkowska ~ 
65), c:tynnej w godz. 10-17. 8 

-~~~~~~~~~~~~~~·~"""~ 

NA TARGI 
LIPSKIE 

WŁASNYM SAMOCHODEM lub 

AUTOKAREM ZLECEŃIODA WCY 

od 1 do 6 i od 6 do 11 marca br. 

ZAPISY PRZYJMUJE SIĘ 

W OKRĘGOWYM BIURZE 
TURYSTYKI PZMot. w ŁODZI, 

ul. PIOTRKOWSKA 76, tel. 264-10. 
Termin zgłoszeń upływa z dniem 

20. I. 1970 roku. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
z LEKARZY specjaiist6w w pełnym wymiarze 

godzin na następujące stanowiska: 
- KIEROWNIKA działu metodyczno-organizacyj­
nego, wymagana specjalizacja z zakresu organi­
zacji ochrony zdrowia, KIEROWNIKA poradni 
neurologicznej, wymagany Il stopień specjaliza­
cji w tym zakresie przyjmie zaraz Zespół Woje­
wódzkich Przychodni Specjalistycznych w Łodzi. 
ul. Roosevelta 18. Warunki pracy i płacy do o­
mówienia. Zgłoszenia przyjmuje referat kadr co­
dziennie w godz. 10-14, ul. Roosevelta 18, III 
piętro, pokój nr 62, tel. 659-22. Zespół Wojewódz­
kich Przychodni Specjalistycznych zastrzega so­
bie prawo wyboru kandydatów. 334-k 

KIEROWNIKA Zakładu Gospoda:rki Cieplnej z 
wykształceniem wyższym, plus 5 lat praktyki za­
wodowej lub średnim, plus 7 lat praktyki zawo­
dowej . wymagana specjalność - instalację cen­
tralnego ogrzewania, budowa sieci grzejnych lub 
energetyka cieplna przyjmie z terenu m. Łodzi 
- Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych Łódź­
Sródmieście w Łodzi, ul. Buczka 6. Zgłoszenia 
przyjmuje samodzielna sekcja d/s osobowych i 
socjalnych w godz. 8-15. 186-k 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 

I. W dniu 14. I. 1970 r. w godz. Od B,30 do lB, 
ulice: Porzeczkowa od Łagiewnickiej do Sliwo­
wej, Pierwiosnków, Honorowa, Kryzysowa, Ła­
giewnicka od Julianowskiej do Włościańskiej. Li­
tewska, Bukowa Olszowa, Folwarczna od Bie­
gańskiego do Wlościariskiej, Biegańskiego str. pa­
rzysta od Łagiewnickiej do nr 34, Warszawska 
str. parzysta od Łagiewnickiej do nr 22, Malwo­
wa. żarnowcowa, Biegańskiego str. nieparzysta 
od Owocowej do nr 35 i Owocowa. 

2. W dniach od 15 do 17. I. 1970 r. w godz. j.w. 
ulice: Obłoczna, Olkuska i Listopadowa od Ję­
drowizny do Tadeusza. 

3. Ponadto w dniach od 15 · do n. I. 1970 r. na 
cia2 stały, tj. przez cale doby 

ulice: Nowotki od Juhasowej do Miles:rek Hen-
rykowska i Kosodrzewiny, ' 

OGŁOSZENIA DROBNE 

n 
s 
k 

Dr ZIOMKOWSKI - we I POKOJU sub!okatorskle­
eryczne, skórne. Szesna go z wygodami w cen­
ta - dziewiętnasta. Piotr trum poszukuje meldo­
owska 59 - prócz sobót wany okresowo. Oferty 

N 
d 

d 

AJLEPIEJ kupić i sprze 
ać każdą nieruchomość 

w Sp-ni Pracy „stu­
ium" w Lod7i. u1. Trau 

gutta 4. tel. 231-73 

,,81571 11
, „Pras.a". Piotr­

kowska 96. • 

„RENAULT 10", rok pro 
dukcJi 1969. po małym 
przebiegu sprzedam. Tel. 
511-80 godz. 15-17 F UTRO n<>we tchórze, 

ozmia.r 52 sprzedan1. Tu r 
s zyńska 121 · 81490 g 

MAGNETOFON kupię. 
G da11ska 56-ll 111328 g 

„RENAULT 10" rok 1968, 
przebieg . 13.000 km, za­
mienię na noweg.o „Fia­
ta 125-p" lub przedpła­
tę. Tel. 339-89, godz. 15-
18 81176 g " K 

:VLOSY kupuje fryzjer, 
Uińsklego 199 

Zamówienia na bilety zbiorowe przyj- ~ 8 muje Biuro Obsługi Widzów w godz. 0 8 10-17, tel. 331-86, 399-60. ~ 
,':")00000000000<:>0<!X:X:>C:X:>0000000000C· 

~~eeeeeeee~eeee~e 
POKÓJ, kuchnię - bio­
l<i (duży metrnż) - za­
mienię na 2 polc.oje, ku 
chnie w blokach. Dzwo 
n;ć po 17. tel. 564-97 

M~ 

MATEMATYKA, fizyka. 
Mgr Niepokojczycki. Tel. 
533-20 81408 g 

NIEMIECKI, rosyjski 
Keppe. Wigury 12., front, 
II wejście 80775 g 

POMOC domowa potrzeb 
na. Chryza.ntem 5 m. 29 
(po godz. 16) 81494 g 

NOWOCZESNY krój dam 
ski, dziecięcy opanujesz 
pod gwarancją. Wynala­
zek Mechlińskiej, Na­
wrot 32 80910 g 

1t008000zt 
UWAGA! Najwięcej o­
fert posiada Prywatne 
Biuro Matrymonialne 
,,SYRENKA", Warszawa, 
Elektoralna 11. linforma­
cj e 10 zł znaczkami 

BADANIA silników sa­
mochodowych na angiel­
skim elektron.owym apa­
racie „Crypbon" z regu­
lacją zapłonów - gaźni 
ków itp. wykonuje 
mgr inż. Z. Supa<:)y, su­
Wal&ka zł, tel. ~38-78 

~! 

.KULTURA I OKOLIC'E: ·* KULTU·:.RA 

Ogólnopolski 
esliwal Poezji 

Wydział Kultury Prez. RN m. Lodzi oraz łódzki oddział 
ZLP organizują w dniach 15, 16 i 17. V, br. Ogólnopolski 
Festiwaa Poez.Ji. 

_1. Festiwal_ obejm~Je kon~urs otwarty dla PQet6w wszyst­
kich pokolen na nie opublikowany utwór poetycki (wiersz 
poemat). Przewi-duje się nagrody: I - 5 tys. zł. dwie U po 
3 tys. zł i trzy III - po 2 tys. zł. 

2. Festiwal obejmµje konkurs <>twarty dla poetów -wszyst­
kich pokoleń na nie opublikowany utwór noetycki o tema­
tyce łódzkiej (wiersz. poemat). NagrQdy a·nalogiCl'Jne, ja.k 
w okt. 1. 

_3 .. P~czas trwa.nia festiwalu nagrodzony zostanie na.łwY­
bttnieJszy tom wierszy wydany w okresie miedzyfestiwalo­
wy~ (kwiecień 1969 - maj 1970) oraz najwybitniejszy zbiór 
escJów traktujących o noez.ii wvdany w tym samym cza­
sie. Przewiduje się nagrody po 10 tys. zł każda. 

4. Na zakończenie festiwalu odbędzie sie turniej jednego 
wiersza. PNewi<luje sie trzy nagrody o łącznej w.i.rtości 
3 tys, z!. 

,Utwory poetyckie zaopa.trzone w godło autora, z oddz'.etl­
me dołączona kopertą, w które.l znajdować sie w inien do­
kladpy adres autora oraz jego im:ę i nazwisko, należy nad­
syłac w 3 egzemplarzach maszynopisu na adres Wydt:alu 
Kultury Prez. RN m. Łodzi. ul. Piotrkowska 104, do dn'.a 
31 ma rea 1970 r. 

W przypadkach wątpliwych, decydu.ie data stemola poczto­
wego, Nadesła,nych utworów organizatorzy festiwa1lu n ' e 
zwracają, . Rozstrzygn'.ęcie konkursu nastąpi w dniu 15 maja 
1970 roku, 

poecie 

robotniczej 

Łodzi 

Konkurs na piosenkę 
o Kołobrzegu 

Ogłoszony został k<mktM'S 
zamknięty na piosenkę o te­
matyce kołobrzeskiej. W kon­
kursie mogą wziąć udział jedy• 
nie czt-onkowle ZAKR. ZLP1 
ZKP, SDP I ZAiKS. Celem kon 
kursu jest popularyzacj~ teg~ 
regionu w lekkiej piosence roz 
rywkowej. 

Przyznane zostaną cztery na­
grody i cztery wyróżnlenda od 
8 tys. zł do 2 tys. zł, łącznie 
dla autora tekstu l kompozyto­
ra. Przewiduje się zaku>Jjenle 
nie nagrodzonych prac. 

Prace konkursowe (9 egzem• 
plarzy maszynopisu I 1 egz. nut 
na głos z fortepianem I 1 zwrot 
kę tekstu podpisanego pod 
nutami) opatrzone godłem wraz 
z zaklejoną kopertą, zawierają­
cą imiona, nazwiska) adresy 
twórców oraz godła i tytuły 
utworu należy nadsyłać na 
adres: „ZAKR", Warszawa, ul. 
Hipoteczna 2, z dopiskiem na 
k·opercie: „Konkurs na piosen­
kę", w nieprzekraczalnym ter­
mi·nle do 31 stycznia 1970 r. 
wlącznle. Decyduje data stem­
pla pocztowego, W przypadku 
nadesłani a kilku utworów, każ 
dy winien posiadać inne godlo. 
Rozstrzygnięc ie konkursu nastą 
pl 15 lutego br. 

IV Turniej 
Tuwimowski' 

Teatr Poezji „Os::.owa" przv Zasadniczej Szkole Włókienniczej 
ZPW im. A. Struga, w montażu Tuwimowskim. 

Zakończył się IV Ogólnołódzkl 
Turniej Poezji Juliana Tuwi­
ma. W tym roku z!(losilo się 
128 recytatorów i 8 teatrów 
poezji. 

Muzyczne obrachunki 

Nie -

Najlepszą Interpretatorką po­
ezji Tuwima okazała się Urszu­
la Klimczak z LO dla Wycho­
wawczyń Przedszkoli. Dwie dru 
giEl lokaty zajęły recytatorki z 
Pałacu Młodzieży; J 0 anna Liss­
ncr i Janina G-rzegorczyk. lNśród 
zespołów w:vrńżn iono: Te::iLr 
Poezji „Osnowa" z Zasadniczej I 

kameralne 

Foto L. Olejniczak 

Szkoły Wlók'.enn:cze1 przy ZPW 
Im. A. Struga, Teatr Poezji Te­
chnikum Elektrycznego oraz 
Zespól 2 Pałacu Młodzieży. 

Zainteresowanie turniejem 
wzrasta z roku na rok. Coraz 
szerszy udział biorą w nim re­
cytatorzy i teatry poezji szkół 
zawodowych i techników. (cis) 

kłopoty 
Stan naszej kameralistyki. przyslowlo­

wej „pięty Achillesowej" polskie.i kultury 
muzycznej. jest już od dłuższego czasu 
nrzedmiotem tr<>Ski wszystkich ośrodków 
w kra.iu. Dorobek na tym odcinku. w po­
róW'lJlaniu z innymi -państwami. mamy jesz­
cze znikomy, Przyczyn takiego stanu rze­
czy szukać by można również w samvm 
systemie edukac.H młodych muzyków. 
Wpl'.awclzie nabywają oni w okresie nauki 
oewne umieietności. ale niestety, nie wy­
noszą ze szkoły rzeczy najistotniejszej, a 
mianowicie zamiłowania do tej jakże niek­
nej. dającej możliwości najbogatszvch 
przeżyć estetycznych. formy muzykowa• 
nfa. W te.i sytuacji nauawać moźe ootv­
miz;mem fakt. iż w Łodzi istnieją trzy sta­
łe zespoły kameralne. mające już na sWYm 
koncie znaczne osiag-niecia artystyczne. 

się Jednak i drugiej. Stwierdzić należy " 
przykrośc.ją. że zwiaszcza w ostatnim o~ 
sie, wymienione zespoły napotykają 
swej pracy na piętrzące się przeszk • 
Nie sposób mówić o wszystkich, wy " 
nie zaledwie kilka. Przede wszys łm 
brak ja.kieJkolwiek "tale.i opieki, niedo­
stateczna ilość wystepÓw wynikająca z ni­
kłego zainteresowania zespołami odpowied 
nich instytuc.ii k<>ncert<>wych i kultural­
nych, nie mówiąc już o Pagarcie, obarcze­
nie kierowników artystycznych masa 
uciążliwych i absorbujących obowiazk6w 
od spełniania funkcji ,,impresaria". 'PO 
wnelkle sprawy organizacyjne i admini­
straeyjne zespołu, Dużym problemem sta­
je sie również zdoby<:ie odpowiedni<:h ma• 
t~rialów ńutowych. sprowadzMiych nie­
rzadko z zag-ra,nicy. 

Trio stroik<>we - już w noczatka<:h swej 
działalności sięgnęło po najwyższe laury, 
zajmując I miejsce na Ogólnooolskim K<>u 
kursie Muzyki Kameralnej, W czas.ie swej 
prawie ośmioletniej działalności zespól wY 
kooał wiele nal!:rań dla radia oraz kilka­
krotnie wYstanił. nrezentu.iac miedzy in­
nymi prawykonan;,a utworów łódzkich 
kompooytorów, 

Trzy zespoły. których dor<>bku i zasłuit 
trudno nie dostrzec. znalazły się w kło1>0t­
liwej sytua·cji i beż wątpienia potrzebuja 
pomocy. 

Po pierwsze, trzeba im stworzyć odpo­
wiednia baze ma•teriialna. Może by wzorem 
klubów sportowych, znaleźć dla zespołów 
opiekunów - instytucje lub zakłady pra­
cy. które już wiele razy dawały dowody 
swej ofiarności. orzychodząc w sukurs dzia 
łaczom kultury? Korzyści z takiej sym­
biozy byłyby z uewnością obopólne. 

· Działająca ta.kże od ośmiu lat Łóclzka 
Orkiestra Kameralna „Pro Musi·c3.''. wy• 
stępowała wielokrotnie w kraju i dwu­
krotnie za gra.nicą, zyskując wszedzie bar­
dzo pochlebne oceny krytyki. Sańle niemal 
superlatywy zawieraja również .recenzje 
koncertów Zespołu Wokalnego Muzyki 
Dawnej, Prócz produkcji na · estradach 
ko<nce;rtowYch. zesnół ten na swym kon­
cie ma nagrania radiowe oraz wystepY 
przed kamerami telewiz.ii. 

Wspomnianym zespołom należy też za­
pewnić opiekę organiza.cyjną. Pole do po­
pisu znajdzie tutaj łódzki oddział SPAM 
lub Łódzkie T-0warzvstwo Muzyczne. Czas 
bowiem naJwyższy. by nomyślano o reak­
tywowaniu biura koncertowego w Łodzi. 
Taki uspołeczniony impresario byłby rów­
nież mile widzia1ny nr.zez solistów. 

Oto jedna str001a mecl·alu. Przyj:rzyjmy WŁODZIMIERZ POSPIECH 

Na ehronie[TV]· 
V"1aściwie, w p ierwszym od­

ruchu chćiałoliy się zamknąć 
recenzję w jedinym zdaniu: 
wspaniale przedsta.wlenle, prze­
myślane i dopraco·wane w aaj· 
drobniejszych szczegółach. 

Andrzej Łapicki, jako reżyser, 
doskonale skojarzył dwa, wyda 
waloby się, niespójne fakty. 
Czechowowską atmosferę tego 
najlepszeg<> chyba d,ramatu 

Premiera 
-w Teatrze 
Stu Krzeseł 

Teatr Stu Krzeseł, działający 
przy MZDK „ Włókniarzy" przy 
gotował w zwlątku z 25 rocz­
nicą wyzwolenia Łodzi widowi­
sko L. Pasternaka „Pienvsze 
kroki". Reżyserem przedsta­
wienia jest K. Henczowa. Ze­
spół gra we wtorki I czwartki 
o godz. 19, w sati przy 111. 
Piotrkowskiej 262. 

W MAŁYM DOMKU 
Rittnera oraz decyzję Witkace­
go, aby „W małym domu" u­
trwalić pastiszem „w ma­
łym dworku". Stop tych dwu 
spojrz,eń, pozornie odległych od 
siebie, ciał świetny reżultat. Bo 
gata, głęboka psych·ologia posta 
cl i jednocześnie scena jakby 
żywcem wyjęta z Witkaćego -­
kolacyjka w akcie Il. Połącze­
nie melodramatu. groteski, ko­
medii, ba, chwilami nawet far­
sy, z końcowymi, traglcZinyml 
scenami, wcale nie razi, wyda 
je się naturalną ' konsekwenc1ą 
współczesnego spojrzenia ną dra 
mat Rittnera, który przez to 
jakby nabrał życia, :wstał otrze 
pany z kurzu. Jeszcze raz prze 
konaliśmy się jak zawodine by 
wają kategorycMe sądy o sta­
rzeniu się niektórych k-0nwen­
cji dramaturgicznych. 
Dobrał sobie przy tym Lapt­

ckl świetną obsadę aktorską (li 
cząc I siebie, oczywiście). Ma.r­
ta ' Ltpińska raz jeszcze dala do­
wód swego wielkiego talentu, 
zagrała Marlę doprawdy ws~rzą 
sająco. To była satysfakcja pa 
trzeć, jak w głupiej, wyclawalo 
by się gąsce, rodzi się niepo­
radne, szczere Ucztlclł! , ja.k z 
postaci k1:>mediowej powstaje 

postać tragiczna. A poza tym 
- Władysław Kowalski (Siei• 
ski), Antonina Gordon-Górecka 
(Sędzina), Anna Milewska cwan 
da), Roman Wtlhelmi (.Jurkie ­
wicz), Kazimierz Opaliński (Sę 
dzla) ! Myślę, te sam Hitwer 
n ie zdawał sobie sprawy co 
można zrobić z jego sztuki 

:I. KATARASIŃSK1 

Dzień Kultury 
Czechosłowackiej 

LDK I Ośrodek Kultury 
CSRS za·praszają na Dz'.eń Kul 
tury Czechosłowackiej. w pro­
gram;e: prelekcja wybitnego 
czeskiego polonisty prof. dr 
Karela . Krejći „o wzajemnych 
czesko-polskich wpływach w 
literaturze". wystawa obwco;Jut 
ksiażek czes'kich i film „Ro­
manca na trąbkę" reż. Otoka­
ra Vavry (nagrodzony w r. 1967 
na Festiwału Filmowym w 
Moskwie). 

1mpreza odbędzie 
cznia (wtorek) o 
ŁDK, Traugutta 18, 

s;e 13 sty.. 
godz. 18 w 
sa'1a 306. 
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Nowy sojusznik 
RADIO • I TV w walce z chorobami 

układu krążenia 1 
Ciekawe! - Pneczytaj! 

NADAL PIERWSZE MIF.JSCE 
ZAJMUJĄ USA. ICH PRO­
DUKCJA ROCZNA 8 MLN 
SAMOCHODOW. JAPONIA 

WTOREK, 13 STYCZNIA 

PROGRAl\1 1 

8.00 Wiad. 8.10 Publicystyka 
mięazynaroaowa. 8.15 Pieois<:.)'to­
wa pl()senKa miesiąca. 8.19 Mo­
zaika muz. 8.44 hosenka dla so­
lenizanta. 9.00 Dla )<.!. V „Pieśn 
o bonaterze'" - słuch. 9.30 J. 
Strauss Cesars>U walc. 9.40 
Dla przedszko11 „Jak to bylo w 
Warszawie'" - slucn. 10.uo W1ado 
mosc1. 10.05 „Nie zlęknę !!ię" -
opow. 10.25 Muzyka poważna. 
lU.50 Migawki z podrózy. u.oo 
Dla kl. V ill „Zapruszen1e do Ar­
gentyny". u.20 8p1ewa „Ma­
zowsze"'. 11.49 Rodzice a dzicclco. 
11.57 tiygnaJ czasu i hejn.U. 12.05 
Z kraJu i ze świata. 12.25 Kon­
cert l polonezem. 12.45 Rolni­
c zy kwadrans. 13.00 Dla kl. rn­
IV „Uczmy su: śpiewać". 13.20 
(L) Koncert ork. mandoli111stuw 
LRPH. 13.40 WięceJ, lepieJ, taniej. 
14.0U Patuckle malowanki. 14.20 
Utwory kompozytorów radz. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chtopcuw. 15.50 Dla dzieci 
,,Dzie \.vczy na i chłopak" - odc. 
pow. 16.00 Wiad. 16.05 z nowych 
nagran St. Kamasy. 16.30 Popo­
luame z mtooosc1ą. 18.50 MuzyKa 
i aktualnosc1. 19.15 Dla do.nu i 
dla c1eb1e. 19.30 Koncert życzeń. 
20.00 Dzien nik. 20.25 Melodie dla 
c1eoie. 20.47 Kronika sport. 21.00 
Przegląd wydarzeń ekonomicz­
nych. 21.20 „L'amore sacro e 
l'amore profano" - słuch. 22.20 
Ważniejsze wydarzenia muz. w 
programie PR w roku 1969. 23.00 
Dziennik. 23.10 Przeglądy i po­
glądy. 23.20 W karnawałowym na 
stroju. 23.40 Od dixielandu do 
cza-czy. 24.00 Wiad. 

PROGRAIU ll 

8.30 Wiad. 8.35 „$wiat' 1 my". 
9.00 Gra Polska Kapela pd. F. 
Dzierżanowskiego. 9.30 Wiad. 9.35 
Z życia Zw. Radzieckiego. 9.55 
Jak w klnie. 10.25 Aud. o twór­
czosc1 Wł. Dunarowskiego. 10.55 
Z muzyki baroku. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.05 Z kraju i 
ze świata. 12.25 W. A. Mozart: 
Sonata fortepianowa a-moll. 12.45 
(L) Echa salonów ubiegłego wie 
ku. 13.10 (L) Fel. literacki. 13.30 
(L) Amatorskie zespoly instru­
mentalne. lJ.40 „Trzy kopiejki" 
- fragm. opow. 14.00 Wiad. 14.1>5 
Czego chętnie słuchamy. 14.45 
Błękitna sztafeta. 15.00 Słynne 
włoskie duety i sceny operowe. 
15.35 Stołeczne aktualności muz. 
16.00 W1ad. 16.05 z repertuaru mi 
strzów piosenki. 16.45 (L) Aktual 
ności łódzkie. 17.00 (L) Godzina 
w miękkim fotelu. 18.10 (L) Ra­
dioreklama. 18.20 „ Widnokrąg". 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. 
ang. 19.30 w;eczór z kurantamJ. 
21.30 Reportaż literacki. 21.50 
Wiązanka meI-odll rozrywkowych. 
22.00 z kraju i ze świata. 22.27 
Wiad. sport. I wyniki Totalizato 
ra Sport. 22.30 „z wokandy·". 
22.45 .,Układ" - fragm. pow. 23.05 
Koncert koła warszawskiego Z.KP. 
23.50 Wlad. 

PROGRAM m 

17.00 Pr-ogram wieczoru. 17.05 
Quodlibet. 17.30 „Rycerz nieistnie 
jący" - odc. pow. 17.40 Od pierw 
s:Zego nagrania. 18.00 Ekspresem 
przez śwfat. 18.05 Lekcja j(z. 
ang. 18.20 Wiek jazzu. 18.55 Her 
batka przy samowarze. 19.15 Ba 
rok w muzyce. 19.35 Magazyn 
slowno-muz. 20.20 Nowe, nowsze 
I najnowsze. 21.00 Okienko lubel­
skich facecjonistów. 21.20 Balla­
dy z Antypodów. 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki. 21.50 s. Mo 
nJuszko - A. Mickiewicz „Sone­
ty krymskie". 22.00 Fakty dn ia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
- Gllb<.>rt Becaud. 22.15 „ogniem 
1 mieczem" - odc. pow. H. Sten 
klewicza. 22.45 Przeboje zza Atlan 
tyku. 23.00 Nowe tomiki poety­
ckie - Tadeusz Holuj. 23.05 Ba­
ro·k w muzyce. 23.50 Na dobra­
noc g„a i śpiewa Jose Felicia­
no. 

TELEWIZJA 

9.55 Program dla szkół: Język 
polski - kl. I lic. Jan Kochanow 
ski - „Odprawa po.słów grec­
kich (W). 10.25 „Ktok-olwiek wie" 
- film fab. prod. polskiej (Po­
znań). 12.00 „Ceramicy" - z cy 
klu: .,Wyoieramy zawód" (Kato 
wice). 12.~5 Przysposobienie rolni 
cze: Naw-ozy azotowe (L). 13.55 
PrzyspOSoObienie rolnicze: Nawo­
zy arotowe (L). 14.25 Polltechnl­
ka TV: Matematyka I !'Ok 
Ekstremum fun.kcjl cz. I. (Wro­
cław). 14.55 Politechnika TV: Ma 
tematyka I rok - Ekstremum 
funkcji cz. II (Wrocław). 16.20 
Program dnia (L). 16.25 Wiado­
mości dnia (L). 16.40 Dziennik. 
16.50 Telewizyjny Ekran Mio­
dych (W). 18.30 Transmisja z 
pierwszego dnia turnieju koszy­
kówki o Puchair Warszawy (W). 
19.00 „Darzoór" - program TV 
NRD z cyklu: „Polowanie i ochro 
na prayrody" (W). 19.20 Dobra­
noc - Jacek i Agatka (W). 19.30 
Dzienn.i.k (W). 20.os „Ktokolwiek 
wie" - film fab. prod. polskiej 
(Poznań). 21.40 Panorama literac 
ka - „W oczekiwaniu na arcy­
dzieło" (W). 22.20 Dzienn.Lk (W). 
22.3ii Program na jutr-o (W). 22.40 
Politechnika TV: Matematyka 

(powt. z Wrocławia). 23.15 Poli 
technika TV: Matematyka (po-
wtóI'zenie z W.roc.laiw:ia). 

„.„.„„„„„„„.„ •• „.„„.„„. 
„FLOTYLLA" 
dla na uczycie li 

W najbliższa niedziele (18 
bm.) odbędzie się w Łodzi spe­
cjalny koncert Zespołu Estra­
dowego Marynarki Wojenne] I 
„Flotylla" dla nauczycieli Ło-1 
dzi j województwa lód:.kiego. \ 
Zaproszenia roznrowadza.ia od­
działy ZNP na tere-nie m. Ło• 
dzi i województwa (X) 

Organiczne związki krzemu o 
dużej aktywności fizjologicznej 
otrzymali naukowcy łotewscy. 

Niektóre z tych związków. Jak 
WYkazaly dośwtadczen!a. mogą 
niszczyć szkodliwe owady. bak­
terie i grzybki, pobudzać cen­
tralny układ nerwowy i obnf­
żać ciśnienie ·krwi. 
Być może. . nowe substancje 

okaża sie pożyteczne w walce 
z chorobami układu krążenia. 

Samoloty z USA 
dla Gzang Kai-szeka 

Agencja ?".eutera donosi z Wa 
szyngtonu, powołując się na ko 
la rządowe, iż Stany ZJednoczo 
ne przyg-otowują wysyłkę na 
Taiwaon 18 samolotów typu 
„Starflghter F-104" dla reżimu 
czangkaiszekowskieg-o. 

Dostawy te będą realizowane 
niezależnie od tego czy Kon­

gres poweźmie decyzje w spra­
wie wyposażenia lotnictwa tai­
wańskiego w eskadrę myśliw-
ców bombardujących iypu I 
.,Phantom F-4°. 

OPUSZCZAJĄ 
STAN KAPŁAŃSKL-

Watykańskie biuro statystycz­
ne olll:łoslło. ze w okresie od 
1963 do 1968 r. liczba ksiezv. 
proszacych o dyspensę od obo­
wiązku celibatu wyniosła 7137. 
Dyspensy udzielono 5652 księ­
żom. Zostali oni pozbawieni 
możliwości pełnienia funkcjj 
kaołańskich. zachowali jednak 
wieź z Kościołem. Sflatystyka 
ta nie ujawnia liczby tych ksie • 
źy. którzy be.: uzgodnienia " 
władzami kościelnymi definityw 
nie oouścili Kościół. Jest ich 
jednak znacznie wiecej nił 
tych. którzy oouścili stan du­
chownv .• legalnie". W samych 
tylko USA liczba byłych ksie­
żv wynosi obe-cnie ok. 20 tys. 

STOPA ŻYCIOWA 
W NRD 

Ja:k podaje Niemiecki InstY­
tut Badań GMpodarczych PO· 
ziom stODY życiowej w NRD 
jest obecnie najwyższy wśród 
państw Europy wschodniej. Za• 
opatrzenie ludności nie jest 
jednak równomierne np. lud­
ność Niemiec środkowych cze­
sto musi jeszcze czekać na o· 
kreślone · towary. a Poziom u­
sług jest niewystarczający. Mi­
mo tych nfodocia1tnieć zaooa­
trzenie w artykuły sooiyWcze 
I przemysłowe wzrosło w J>O· 

SKORZYSTAJ z OKAZJI! . 
POSEZONOWĄ SPRZEDAŻ z BONIFIKATĄ 

od 30 do 35 proc. 
prowadził sklepy 

MHD ART. ODZIEŻOWYML 

Po obniżonych cenach można nabyć: 

• UBRANIA MĘSKIE wełniane i elańowełniane 
+ MARYNARKI MĘSKIE wełniane 
+ PŁASZCZE DAMSKIE i dziewczęce wełniane 
+ UBRANIA i PŁASZCZE CHŁOPIĘCE 
+ SPODNICE DAMSKIE plisowane z tkanin 

elanowełnianych. 

Zaopatrzenie zapewniło Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą. 

ZAPRASZAMY, 
życzymy udanych zakupów! 
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Z. Zeydler-Zborowski 

Wreszcie Laskowski skończył !)lsać. Obo­
le odprowadz!li go do drzwi. Teresa mia­
ła ochote obdarzyć przystojne!(o doktora 
jednym z najbardziej uwodzicielskich 
uśmiechów. ale zrezygnowała. Nie wypada­
ło oo!(rążonej w żałobie uśmiechać sie w 
ten sposób. Skinęła wiec tylko poważnie 
głową I oowiedziała: 

- Dziękujemy. panie doktorze. 
Zostali sami. 
Karol zapalił papierosa. Na je!(o szero­

kiej twarzy malowało sie zadowolenie. za­
ciągnął sic głęboko dymem. 

- Przeżyłem chwile emocji - stwierdził. 
kładąc dłoń na ramieniu żony. - Bałem 
się. że konował ... 
Uśm iechneła sie . 
- Widze. że nie masz do mnie zaufania. 

Czyżbyś zaoomnial. że znam się na tych 
sprawach? 

Poitładzil Ją no włosach. 
- Jesteś przyjemna w doty.ku - mTuk­

nąl. - Pzryznaję. że dobrze wszystko ob­
myśliłaś. Teraz musimy pomyśleć o po­
grzebie. Trzeba to załatwić ja.k najszyb­
cie.1. 

- Oczywiście. Zanim wróci Klaud<ia. 
- A nie zapomnij wyrzucić flaszeczki l>O 

lekarstwie. 
- Już to zrobllam. 
- Jesteś nieoceniona. Pamietasz o wszy-

stldm. Mam ochote cie całować. 
- Może najpierw zadzwonimy do za,kła­

du oogrzebowe1t-o 

• • 
Pogrzeb Au!(ust~ Wilnera odbył sie z 

W.elka pompą. Jego siostrzeniec nie żało­
wał starań ani pien:ędzy. aby żałobna uro­
czvstość wypadła imponująco. Katafalk to­
na! w kwiatach. ks'.adz kanonik celebro­
wał msze świętą. śpiewacy wyl<onali na 
chórze .Krucyfi~s" Faureg-o. a młoda, 
utalentowona skrzypaczka odel(rała z uczu­
ciem .,Ave Mar'.a" Gounoda. Wszystko to-

czyło się według szoezeg6łowo om-acowaine­
go programu. 

Smutny kondukt wyruszył z kościoła na 
cmentarz. Tuż za trumna szedł Karol. oro­
wadzac pod rękę Teresę. Za nimi poste­
powali krewni. znajomi. znajomi znajo­
mych. tak zwani przyjaciele. 

Potem ksiadz odśniewał pożel!nalrra Uta-­
nie. trumnę spuszczono do itrobu I graba­
rze zabrali sie żwawo do pracy. w tym 
momencie pojawiła si<:, zupełnie niespo­
dziewanie. Kllaudla. 
Stanęła koło Teresy 1 111>Y'tała PN:enikll-

wYm szeptem: 
- Co mu się stało? 
- Komu? 
- No. wujowi K&rola'. Dlae:zego uma.rł? 
- Serce, Wiedziałaś przecież, że choro-

wał. 
- Bujda! - zaprotestowała enerltieznie 

dziewczyna. - Troche coś go ~m strzy­
kało. Od tego sie nie umiera. 

- Ciilcho - syknęła nieomal grotnle Te­
resa. - Wytłumaczę c1 w domu. 
Mogiła rosla szybko. żałobnicy zaczęM sie 

r-0zchodzić. 
Karol podszedł do kobiet. 
- Skad się tu wzięłaś? - spytał. pa~rząc 

z nie ukrywaną niechęcią na Klaudię. 
-· Przyjechałam. Dozorca powiedział mi, 

że jesteście na pogrzebie. więc złapałam 
ta<ksówke i... 
Ruszył przodem ciężkim. kołyszącym się­

krokiem. 
Koło czwartej bramy stał duźy, · pakow­

ny cadillac. Usiadły na tylnym siedzeniu, 
Karol przy kierownicy. 

Ta-ka nienawiść emanowała od tY'Ch d·woj­
ga, że Kla'lldię ogarnął niepokój. który 
rósł' z każda chwila. Teraz żałowała słów, 
wypowiedzianych na cmentarzu. Po co w , 
ogóle przyjeĆhała na t>Ogrzeb? Przecież 
wuj Karola był clla niej nrkim. Z Augu­
stem nte łączyła jej nawet najcieńsza nić 
sy.mpa>tii. Po prostu zaszkowana została 

wladomościa o nagiej śmJ..erel 1 w pierw­
szym odruchu udała się na Powązki. Te­
raz zrozumiała. że to było zupełnie niepo­
trzebne. a w konsekwencji mogło sie oka­
zać czymś bardzo niebezpiecznym. 

Przez cala droge nie zamienili am 1ed­
nego słowa. Karol prowadził wóz troch<: 
nerwowo. zapom;nając czasami o przepi­
sach drogowych. Teresa siedziała sztywno, 
patrząc przed siebie. Ani raam nie zaszczy­
ciła pasierbicy 91>0Jrzeniem. 

Kiedy zajechali na mle:Jsce, Karol!. wy­
siadł 1 nie oglądając sle poszedł szybkim 
krokiem w kierunku <I-Omu. 

- Nie wstawisz wozu do garażu!'! - za­
wołała za ntm Teresa. 

Nie odpowiedział. Niecierpliwym ruchem 
-wyjął z kieszeni klucze 1 otworzył drzwi. 

Teresa odwróciła sie do Klaudii, przyj­
rzała jej sie uważnie. jakby 1ą zobaczyła 
p0 raz \>lerwszy w życiu i nag!le uśmiech­
nęła się. 

- Chodź - powiedziała ciepło. · biorąc 
dziewczyne pod rękę. - Chodź. Musisz mi 
opowiedzieć. Jak tam było w Krakowie. 
Spodziewaliśmy się ciebie dopiero za dwa. 
trzy dni. 

Kla>Udia rzuciła mocosze szybkie, zdziwio-
ne spojrzenie. Niezwykła serdeczność za-
skoczyła ją. 

- Załatwiłam, co miałam do załatwienia 
1 w-róclłam. 

- Dostałaś od mecenasa Luł>ickdego pa­
piery? 

- Oczywiście. powiedział. że byłby je 
wysłał poazitą. Niepotrzebnie Jeździłam do 
Krakowa. 

- Mo:!;liwe. Are wiesz. jaki jest Karol. 
Nie ma zaufania do poczty. Twierdzi. że 
te dokumenty są dla niego bardzo ważne. 
Chciał mieć całkow!tą oewność. że nie zgi­
na. A cóż Joasia? Nie za·trzymywała cie? 

- Właśnie tak sle zło.żyło. że musiała być 
w Wa·rszawie. Przyjechała ze mną. 

Weszły do d'OtllU. 

- Pewnie Jesteś bardzo zmęczona, ko­
ehanie - zatroszczyła się Teresa. - Może 
weźmiesz ka<:>iel 1 położysz się? 

- Chętnie. J?ziękuję cl. 

Siedząc w wannie. Klaudia pogrążyła sie 
w rozmyśla<nlach. a miała nad czym roz­
myślać. 

(l~) (·Danszy ciąg na!ltąpi) 

równa.niu z ub. r. Zmniejszyło 
się spożycie chleba i kartofli 
na korzyść bogatszych w biał­
ko oroduktów - takich Jak 
mięso, •jaja i mleko. · 

FINANSOWAN·IE ONZ 

Podstawe budżetu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych stano­
wia składki państw członkow­
skich. Na 126 państw członkow· 
skich ONZ - na.iwYzsze skład­
·ki Płaca ZSRR i USA. Pań­
stwa te lacznie pokrywają 48 
Proc. budżetu ONZ. Składka 
każdego oaństwa obliczana jest 
w zależności od jego dochodu 
narodowe11:0. Najooważniejszym 
ołatnikiem jest Związek Ra­
dziecki, którego składka siega 
24 mln dolarów. Polska pod 
wzgledem wysokości składki 
znajduje s-ie na 11 miejscu. Na­
sza składka. wpłacana co 3 Ia­
ta. wyn<>si nieco ponad 2 mln 
dol. Wiekszość krajów 1>ła-ca­
cych składki korzysta z r6:!;­
nych świadczeń i USIUI? ONZ. 
Korzyści. jakie osiaga Pol• 
ska, niemal równoważa nasze 
wpłaty na funduse ON.Z. 

JUGOSŁAWIA BUDU.JB 
ZA GRANICĄ 

JuKosłowiański przemysł i bu 
downietwo budują szereg za­
kładów 1>raey, hoteli i innych 
budynków za granica. Np. w 
Zambii wartość tego typu prac 
wykononych w ub. roku wy­
niosła 191 mln dinarów, w 
CSRS - 100 mln din.. w Libii 
- 67 mln. Nadto Jugosłowianie.> 
budują w NRD, Indiach, Iraku, 
Etiopii. Tunezji i w innych kra 
jach. Wszedzie praca Jugosło· 

PRODUKUJE 4,5 MLN. 

Japonia wyprzedziła 
NRF w produkcji 
samochodów 

Japonia produkuje obecnie 
więcej samochodów aniżeli 
Niemcy zachodnie. Dotychczas 
NRF była druga na liście pro­
ducentów samochodów w świe 
cle zachodnim. Pierwsze miej­
sce Jak wiadomo, zajmują Sta 
ny Zjednoczone (8 mln samo­
chodów rocznie). N.a d.nlg!m 
miejscu znajduje się obecrue 
Japonia., która w ubiegłym ro­
ku wyprodukowała 4 mln wo­
zów, a w tym roku zamierza 
wyprodukować 4,5 ml1l. 

TOTO-LOTEK 
12, 19, 28, 29, 40, 45 

dod. 42 

„KUKUŁECZKA" 
1 O, 18, 25, 30, 35, 36 

dod. 13 
wian zdobyła bardzo dobra re• .,...,..„„...,",..,....,..., __ ..., __ ,...o"! 
nome. (sj.) 

Dnia 9 stycznia 1970 r. przeżywszy ff 1.ai, opatrzona :hr, 
sakrame~tami zmarła 

S. t P, 

Romana Maria z Zarzyckich Zielil\ska 
b. przełożQDa Szkoły Koedukacyjnej. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy Sła• 
rego Cmentarza rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej w Łoclzł 
dn. u stycznia br. o godz. 13.30, po czym nastąpi wypro­
wadzenie drogieh nam zwłok do grobu. 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę dn. 1'. I. 
br. o godz. 8.30 w kościele św. Krzyża uL Sienkiewłeza 
w Łodzi, o czym powiadamiają pozostali w smutku 

SIOSTRA, BRAT Il RODZINA 

Dnia 10 stycznia 1970 r. po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach zmarła w wieka łat 76 

S. t P. 

Irena Raclęcka 
emerytka 

długoletnia pielęgniarka, odznaczona Krzy:ieni Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i Medalem lł·lecia PL aa ofiar.._ 

pracę w służbie zdrowia. 
Pogrzeb odbędzie się 13 stycznia br. o godz. 15 z kościoła 

parafialnego św. Mateusza w Pabianicach na miejscowy 
cmentan rzym.-kat. O smutnym tym obrzędzie zawiada­
miają wszystkich Znajomych pogrążeni w :!;ałobie 

SIOSTRY, BRAT I POZOSTAŁA RODZINA 

Kol. STANISŁAWOWI LE­
DEROWI wyrazv szczerego 
współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

Dyrekcja, POP PZPR, Ra­
da Zakładowa oraz kole­
żanki I koledzy z Łódzkie­
go Przedsiębiorstwa Zbytu 
Tkanin Technicznych „Te· 

chnozbyt" 

Dnia 11 stycznia 1970 r. zma­
rła przeżywszy lat 78 

S. t P. 

Wuleria 
Mniewska 

li d. Popłońska 
Pogrzeb odbędzie się dnia ·14 

bm. o godz. 15,30 z kaplicy 
Cmentarza św. Franciszka 
(Chojny), o czym powiadamia­
ją pogrążone w głębokim żalu 

DZIECI, WNUKI 
I PRAWNUKI 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli a­
d.ział w pogrzebie 

Wiesio wa 
Tymowskiego 

tą lfrogą składamy podzięko­
wanie 

ŻONA, SYN I RODZINA 

Dnia te. I. 1970 r. zmarła po 
krótkich cierpieniach, przeżYw 
szy lat Tł nasza najukochad• 
sza Matka, Babcia l Teściowa 

S. t P. 

Helena 
Raczyńska 

z Sarnikowskich 
Pogrzeb odbędzie ,się dnia 

14. I. 1970 r. o godz. 15,30 z ka­
plicy cmentarza na Radogosz­
czu, o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku 

CÓRKA, 'ZIĘC 
I WNUKOWIE 

Dnia 11 stycznia 1978 roku 
zmarł, przeżywszy lat 19 naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec, Teść, 
Dziadek i Pradziadek 

S. 1 P. 

Jan 
Olejnik 

Pogrzeb odbędzie się 19 1ty0 

cznia br. o godz. 14,30 z ka­
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym zawiadamia 

RODZINA 

W dniu 11 stycznia 1970 roku 
zmarł 

Henryk 
Piechota 

długoletni pracownik Ośrodka 
Zmechanizowanych Obliczed 

PKP w Łodzi. 
żonie. Synowi I pozostałej 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głę 
bokiego współczucia składają 

PRACOWNICY OSRODKA 
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